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gr- 30, w kronice, repertuar, 
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ios2ukując'/rłł pracy gr. 2, 

Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

.koolsy i listy w sprawajcn redakcyjnych należ” adresować d o :  Redakcji Słowa Polskiego we Iwowie —  R ęk o p isó w  nadesłanych n ie z w ra c 3 slg. —  Listy w sp ra w a ch  D rzedpła ty i o d b .o ru  
pisma, o g ło sz e n ia  i ‘reklartfaeje u p ra s z a  s ją  n a d p ła ć  pud adresem Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. —  A d res  dla telegi : Słowo Po!3kie, Lw£w. A d res R edakcji, A d m in is trac ji 

i D ru k a rn i:  Lw ó w , Ulica Z iroorow icza 13. —  Ne K o n ta  w P. K. O. 150.560. — T e lt .o n  R ed ak c ji m iędzym iastow y  27. —  T elefon  A d m in is trac ji 27. — T elefo n  D ru k arn i 27.

W y d a w c a :  I n ż .  W ł a d y s ł a w  K u c h a r s K i . N a c i e l n y  R e d a K t o r :  D r .  S t a n i s ł a w  G r a b s M .
T“

Przed kongresem Związku 
Luduio-Karofiowego.

• h • •

WYWIAD hORŁSPONDENTA k,SŁOW A POLShlEGO" Z MARSZAŁKIEM
RATAJEM

Z D N IA .
STRAJK W ZAGŁĘBIU BORY. 

SŁAWSKIEM.

Przj końcu października br„ odbę­
dzie się w  W arszawie kongres Zw iązku 
Ludowo Narodowego.

Potrzebę a nawet konieczność tego 
kongresu uzasadnia zarówno położenie 
międzynarodowe, jak i sytuacja wewnię 
trznrt w państwie. Narodowy oboz poli­
tyczny i\v Polsce a więc przedewszyst- 
kiem Związek Ludowo-Narodowy staje 
w obliczu nowych zagadnień, domagają 
cych się sformułowania programowego 
stanom iska. Stanowisko to ma być niie- 
n lk o  instrukcją d!a kierowniczych 
■władz stronnictwa i dla klubu sejmowe­
go ale ma tajdze rozświeoić jasno drogę, 
po której w  najbliższych latach kroczyć 
będzie wysiłek polityczny całego naro­
dowymi kategorjatrp myślącego soolc- 
cżeństwa polskiego. Ma. dać jasne wiska 
zania polityczne na przyszłość. Nie 
trzeba chyba dodawać, jak bardzo, jak 
gwałtownie społeczeństwo tych w saa- 
zań potrzebuje i że ich przedewszyst- 
kiwn od Związku Ludowo-Narodowego 
oczekuje

Położenie międzynarodowe jest isto- 
tnie wyjątkowo poważne. Zaledwie 10 
lat minęło ,od wybuchu wojny świato-

ej. Pi zeżj L:śmy w tym okresie naj­
straszliwszą. w diziejacłi wojnę, docze­
kaliśmy się odrodzenia, niezawisłego 
bytu politycznego, patrzyliśmy na klę­
skę i upadek trzech zaborców. Zdawało 
się, żc wytworzony przez traktat w er­
salski nowy stan rzeczy w Europie da­
je trwale i pewne gwarancje naszemu 
bytowi niepodległemu i że dość czasu 
będziemy mieli przed sobą, aby także 
wlasnemi silami j pracą te międzynaro­
dowe gwarancie wzmocnić i państwo 
tak urządzić i tak zorganizować, aby 
zaprawdę poważnie i dostatecznie by­
ło przygotowane do* obrony przód gló- 
\\ uym nasźym przeciwnikiem Niemca­
mi, gdy te kiedyś w  odległej przyszło­
ści weclicą spróbować rewanżu.

Okazuje się, żeśmy ulegali złudze­
niom. Nic miinęłó lat dziesięć od w ybin 
dni wojny, a już mocarstwa, k&Sre woj­
nę wygrały i traktat wersalski ułożyły, 
zaczyn; ją zapominać nietylko o tak bli­
skiej przeszłości, w której imperializm 
niemiecki naywiększej zbrodm w  dzie­
jach ludzkości się dopuścił, le zdają się 
w rakiejś samobójczej beztrosce zapo­
minać o niebezpieczeństwie, jakiem stać 
kie mogą już za parę lat dla Europy od­
restaurowane Niemcy. 1 też same mo­
carstw a przykładają dzisiaj pomocnej 
ręki do odrodzenia niemieckiego imper­
ia!" z n  u. Niemcy wracają do czynnej i 
decydującej roli w polityce europej­
skiej. Gdy z jednej strony premier bry­
tyjski ubolewa nad krzywdą niemiecką 
w  spraw k G. Sfo.ska (na co polski mi­
nister spraw zagr. uważa za stosowne 
niercrgow ae\ to z drugiej rozzuchwale­
ni już dzisiaj po konferencji londyńskiej 
Nieu cy b j |n  e zrzucają z siebie odpo­
wiedzialność za wywołanie wojny a 
„pacyfista ’ 'iemiecki, „Geselle“ p. Da- 
szyńskiego tow. Breits.chcid, nieoficjal­
ny .,obserw ator'1 niemiecki przy Lfd/.e 
Narodów na pubbeznem zebraniu .pod 
prezydeucją członka Rady Ligi domaga 
się rewizji traktatu wersalskiego i nie­
dwuznacznie wygraża Polsce. _

Pięcioletnie dośw iadczenie w dziedzi­
nie wewnętrznego rozwoju naszego 
państw a nauczyło nas wiele. Przede-

W arszawa. (Teł. wl.) 17 września 
MarszałoK Sejmu p . Rataj, który w 
ubiegły piątek powrócił z wywczasów’ 
letnicli do W arszawy, udzielił Waszemu 
korespondentowi infomiaCyj co do ipiro- 
gramu prac sesji jesiennej Sejmu

„Przyspieszyłem przyjazd — mówił 
p. marszałek — by zabrać się dc przy­
gotowania sesji sejmowej. Chciałbym 
przedłożyć plan prac sejmowych kon­
wentowi senjorćw, który zbierze się z 
początkiem października dla dokładne­
go ustalenia terminu zwołania Scimu. 
Termin ten wypadnie prawdopodobnie 
między 15 a 20 października. Spodzie­
wam się, że w tym czasie wpłynie jug 
do Sejmu preliminarz budżetowy; na r. 
1025, tom bardziej, że konstytucja laką 
znje przedłożenie preliminarza do końca 
października.

Komisje — według wszelkiego praw­
dopodobieństwa — zaczną pracować do 
P :e r o  po zebraniu się Sejmu, • jednakże 
pod tym względem komisje mają auto­
nomię i prawo inicjatywy w ob^r^ego, 
że sesja letnia nie została formalinie za­
mknięta.

W  pierwszym rzędzie cały nacisk 
musi być skierowany na uchwalenie 
budżetu. Nasuwa się tu pytanie, czy bu 
dżet będzie uchwalony na 1 stycznia 
1925 r. — Otóż, mojem zdaniem jest to 
wprost wykluczone. Nie będzie to jed­
nak żadną ujmą dla Sejmu. Praw ie ża­
den z parlamentów nie jest gotów z bu 
dżetem na pierwszy dzień okresu bu­
dżetowego. Parlament francuski mro. kló 
ry  w  tym roku zacznie prace nad bu­
dżetem z początkiem października, liczy 
się z tern, że budżet będzie uchwalony 
dopiero 1 lutego i to przy  ograniczeniu 
dyskusji. Nasz budżet jest trudniejszy

wszystkiem jednak mówi ono już dzi­
siaj wszystkim bez różnicy przekonań 
politycznych Polakom, że są w naszej 
konstytucji pewne organiczne defekty, 
które rozwój ten hamują i stoją na pu&e 
szkodzie mocarstwowej potędze Polski. 
Nie możemy żadną miarą .zdoby ć się w 
tych ramach konstytucyjnych na trw ałą
i znaczną w iększość parlamentarną pol­
ską taką czy ową politycznie, jiie mo­
żemy wskutek tego mieć sinego na ta­
kiej większości opartego rządu. N-e mo 
żerny wykreślić sob;e na a ugie dzie­
siątki lat programu polityki narodowoś­
ciowej, nic możemy urządzić zgodnie z 
mocarstwowym interesem Polski — 
kresów.

W  dziedzinie gospodarczej, po szczę­
śliwej reformie walutowej — przeżywa 
my ciężki k ry z vs. Drożyzna, zastój w  
przemyśle, opanowanie handlu przez 
żydostwo, w yzysk i nędza, oto przeja­
w y  tego gospodarczego przesilenia, któ 
re wyniszcza przedew^zystkicm najhat 
dziej twórcza i patriotyczną w Polsce 
w arstw ę — inteligencję. Przeżywam y 
proces wyniszczania inteligenci-.

Te wszystkie charakterystyczne zna­
miona przeżywanych czasów, usurawó 
c1 iiwiają chyba dostatecznie . ^postulat 
sformułowania programu polityki pol­
skiej w obliczu zmieniającego się poło-

do opracowania, niż budżet w  innych 
krajach. W każdym razie jednak prace 
tegoroczne będą łatwiejsze i mam wszy 
stkie dane d.o pizypuszczenia, że potrze 
ba będzie conajw yzej jednego prowteo- 
rjuin na 1. kw artał 1925 r.

Drugą sprawą, którą. Sejm musi się 
zająć! bezwloeznie, to ustawy samorzą­
dowe. Komisje odnośne pracowały nad 
terał ustawami juz w ubiegłym okresie 
i opina wszystkich stronnictw izgodna 
jest w tym kierunku, że prace te muszą 
być prowadzone energicznie w  dal­
szym ciągu.

Trzecią sprawą równic pilna, jest 
ustąwd o reformie rolnej. Stan obecny, 
iż Istnieje ustawa martwa, niewykony­
wania, nic da się dłużej utrzymać, jako 
szkodliwy pod względem politycznym 
i gospodarczym.

Do kompleksu \va.żn: ch spraw można 
jeszcze zaliczyć kilka ustaw wojsko­
wych, które muszą zaokrąglić ustawo­
daw stwo wojskowe,m . in. ustawę o 
najwyższych władzach wojskowych".

Na zapytanie, o ogólną sytuację po­
lityczną i ewentualne przesilenie w rzą­
dzie, odpowiedział p. marszałek.

„Trudno zaprzeczyć, żę są pewne 
chmury na' horyzoncie, sądzę jednak, 
że nie znajdzie się stronnictwo, które 
chciałoby wykrzesać piorun, walący w 
rząd. W  każdyrr. razie nie uważałbym 
za wskazane wywoływanie przesilenia 
rządowego w obecnych warunkach. Re­
konstrukcja nie jest r.igdy wykluczona. 
Dochodzą i do mnie różne pogłoski, ale 
co w nich jest prawdy, nie wiem. Rów­
nież żadne ze stronnictw nie czyni za­
biegów w  celu spairlamenitaryzowania 
gabinetu.

żenia międzynarodowego, powagi sy tu­
acji wewnętrznej i ciężkiego kryzysu 
gospodarczego.

Władze Związku Ludowo-Narodowe­
go doniosłość tego postulatu w całej peł 
ni rozumieją. W  głęhokiem poczuciu od 
powicdzialności za przyszłość narodu i 
państwa chce Związek Ludowo-Naro­
dowy uczynić wszystko, aby ołowiane 
chmury gromadzące się nad Polską roz­
prószyć i jasnym promieniem światła 
wskazać drogę, po której ma iść pol­
ska myśl polityczna, zapewniająca pań­
stwu moc, trwałość, bezpieczeństwo i 
kułtuialry rozwój,

Oto tł.o polityczne i psychologiczne z 
którego >yy rósł postulat październiko­
wego kongresu Związku Ludowo-Na­
rodowego. Wszystkie wyżej dotknięte 
zagadmenia będą na tym kongresie wy 
czerpująco omówione, wobec w szyst­
kich zajęte zostanie orograccwc, pozy­
tywne stanowisko. Najwyborniejsi poli­
tycy narodowi z R. Dmowskim na cze­
le dołożą sil, aby ten program jaknaj- 
wszechstrojnniei pogłębić i do życio­
wych warunków państwa dostosować.

Do współpracy z nimi winni przyspo­
sabiać się dzisiaj w szyscy myślący Po 
hcy, zwłaszcza ci. którzy w kongresie 
zamierzają wziąć czynny udział.

Borysław, 17. września: Strajk w
Zagłębiu Bory Sławskiem trw a nadal 
Przem ysłowcy chcą wprowadzić no­
w ą tary i ę plac, która pociągnęłaby za 
sobą obniżenie zarobków robotniczych 
o 20 do 50 proc. Delegat mbiiisterstwa 
pracy zaiproponowal stronom arbitraż 
rządowy. Przem ysłowcy wyrazili1 sw ą 
zgodę Staiuowislko robotników nie jest 
zriane dotychczas (A\V).

OŻYWIENIE W PRzEMYŚLE.
W arszawa. (Tcl. wl.). 17. września. 

Stan uruchomienia przemysłu charak­
teryzuje najlepiej liczba dni pracy, 
przypadająca przeciętnie na jednego 
robotnika. Według ankiety Gł. Urzędu 
statystycznego na jednego robotnika 
przypadało zamiast normalnych 6 dn/i 
p ra ty  w tylgodnu: w lutym 4,8, w 
m arcu 5,15, w kwietniu 5,32, w  maju 
5.08. w czerwcu 4,92, w ł.ipcu 4,98. — 
Cyfry te wskazują, iż srau urnchonnie- 
nia przemysłu ulega obecnie poprawie. 
Znaczne ożywienie daję się zauważyć 
w ostatnich czasach w przemyśle wiło 
Menniczym i metalowym — szczegól­
nie w grupie narzędzi rolniczych.

HUMORYSTYCZNY MEMOPJAŁ 
P. PETRUSZEWICZA.

Gepewa. 17. września. Prezes samo­
zwańczego rządu ukrahiskiego Pctru- 
szewicr opublikował memarjał adreso­
wany do Zgromadzenia L;gj Narodów. 
Memoriał przedstawia • sprawę przyna­
leżności Małopolski wschodniej, napa­
da aa ostatnio uchwalone ustawy ję­
zykowe, zaoowiiada bojkot przyszłego 
uniwersytetu ruskiego wr Krakowie, o- 
Taz żąda rewizji spnnvy przynależno­
ści Mii lopolski wschodniej, opierając 
się na ant. 19 statutu Ligi Narodową — 
(A W).

NOWY NAPAD BANDYCKI NA 
KRESACH.

Nowogródek. 17 września.* W nocy 
z 14 na 15 bm banda, zlozona z 8 osób, 
napadła na majątek Grabowszezyznę 
w powiecie nowogródzkim. Napad zo 
stal udaremniony przez właściciela m a­
jątku. .Jeden z rabusiów został raniony, 
drugi zaś ujęty. Policja jest na tropie 
pozostałych. (PAT.)

SEJM Z. L. N. W FJLADELFJI.
Warszawa. 17. września. Piisima do­

noszą o zwołaniu i obradach sejmu 
Związku Ludowo- Nariod. v. Filadelfji 
Przy udziale 500 delegatów’. W  imie­
nni Rzpltej pow i tał'-sejm konsul Mali­
nowski (AW)

PERSONALIA,
Warszawa, (le i. wl.) '7 września. 

W  Nr. 2 10 Monitora Polskiego ogłoszo­
no nominację dr. T. Modelskiego, docen­
ta lwowskiego uniwersytetu na nadzwy 
czajnego profesora historii średniowiecz­
nej na wydziale humanistycznym uni­
wersytetu w  W*ilnic.

Warszawa 17. września. Mfo. prze- 
myslu i banału Riedlnoń. oraz Dyrek­
tor poczt i teł. Mdsz-czyńśkii wyjeżdża­
ją ma ikilfca dni do Białegostoku i Wii- 
iid; celem odbycia inspekcji służby po­
cztowej i .telegraficznej, oiraiz zaznajo­
mienia się ze stanem Przemyślu i hau- 
am w tych swranach. (AW)
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• Atneiyka, Francja i Rosja. — Sprawa 
traktatu angielsko - rosyjskiego. — 
Współzawodnictwo angielsko • niemie­

ckie.

Prasa sowiecka polemizuje ze znanem 
tnernorandnm Hughosa stwierdzającein 
zbędność i szkodliwość uznania rządu 
sowietów, zanim Moskwa nie uznałaby 
bez zastrzeżeń zobowiązań dawnych 
rządów rosyjskich. Przeciw' twierdzeniu 
jHughesa o niemożliwości rozwinięcia z 
obecną Rosją odpowiednicn stosunków 
gospodarczych, dz;enniki sowieckie od­
wołują się do statystyki swego handlu 
ife Anglią i z Francją z ostatnich trzech 
półroczy, z której to statystyki wynika­
łoby że zarć-wno eksport z Rosji jak i 
imoort do Rosji powiększa się

P rasa sowiecka mimo wszystko nie 
um ie ukryć przygnębienia w jakiem ją 
pogrąża stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych trwających niezłomnie przy swym 
negatywnym  bezwzględnie stosunku do 
Rosji sowieckiej.

Z tern większą radością i skwapliwo- 
ścią dzienniki sowieckie rozpisują się o 
powstaniu we Francji komisji studiującej 
ikwestję uznania sowietów bez zastrze- 
jżeń i wanmków, i nawiązania dopiero 
po łakiem uznaniu rokowań co do całko­
witego odnowienia dawnych przedwo­
jennych stosunków.

P rasa sowiecka w  powierzeniu prze­
wodnictwa tej komisji p. de Monzies wi 
dzi podstawę do bardzo optymistyczne­
g o  nastroju, któremu się też oddaje 
twieidząc, że kwest ja uznania rządu so 
wietow przez Francję, jest sprawą już 
najoliższych dni.

Tymczasem nie ulega wątpliwości, że 
rzeczowe trudności w  doprowadzeniu 
'do skutku układu francusko - rosyjskie­
go są znacznie większe, niż te, jakie mia 
io się do pokonania przy robieniu trak­
tatu angielsko - rosyjskiego, który mi­
mo wszystko wciąż jeszcze pozosmie 

, pod znakiem zapytania, wobec coraz 
bardziej wątpliwego zatwierdzenia go 
przez parlament londyński.

*  *  *

Stanowisko liberałów angielskich, co 
■Jo ratyfikacji układu angielsko - ro­
syjskiego nic jest jednolite i poglądy w  
tej sprawie między liberałami są bar­
dzo podzielone.

W szyscy liberali pragną nawiązania 
przedwojennych stosunków z Rosją, ale 
nie wszyscy gotowi są to uczyń... 
podstawie zawartego przez rząd Mac 
Ronalda traktatu, uważając go za wy­
soce niekorzystny dla Anglji.

Oakzuie się obecnie, że wrogie trak­
tatowi angielsko - rosyjskiemu stanowi­
sko, jakie zajął ostatnio Lloyd George, 
odpowiada poglądom taKŻe i Asąuitha, 
oraz władz centralnych całej partii, tak 
że nieYvąfpl^wie opozycja przeciw' trak 
tatowi ang'e!sko rosyjskiemu w obo­
zie liberalnym jest w  znacznej przewa­
dze, co gdyby nie uległo zmianie, prze­
sądza i los traktatu i los rządu Mac 
Donalda.

Lloyd George uważa zaw arty przez 
Mac Donalda traktat z Rosją za najdroż- 
iszy i najbardziej bezwartościowy- jaki 
kiedykolwiek w dziejach Anglji był pod- . 
pisywanym.

Główny dotąd wśród liberałów po­
plecznik ratyfikowania układu angielsko- 
rosyjskiego hr. Beauchatrrp, który po 
wycofaniu się Grey‘a jest kandydatem 
na przewóace liberałów w  izbie lordów, 
w  ostatnich czasach -znacznie ochłódł w 
zapałach bronienia traktatu angielsko- 
rosyjskiego i coraz wyraźniej przygo­
towuje sobie odwrót na pozycje zajmo­
wane przez Lloyda George‘a.

.Lvening Standard" stwierdza, żc 
stronnictwo liberalne coraz bardziej kon 
soliduje się przy  poglądzie kierownictwa 
partii, że między wszystkimi możliwy­
mi drogami, które wiodłyby do uregulo­
wania stosunków z rosyjskim ludem, 
est droga wybrana przez Labour Par­

ty  i rząd Mac Donalda najmniej szczę­
śliwy i najbardziej groteskowy. Nie jest 
io, aru interes ani filantropia.".

[0» lOMffl11 MWSkiS
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W tych dniach ma Cook, sekretarz 
komitetu wykonawczego federacji gór­
ników, ukończyć i wręczyć Mac Donal­
dowi mcmorjał wykazujący szkudy, ja­
kie górnictwu angielskiemu przyniesie 
realizowanie planu Davesa.

Również minister górnictwa Sinwall w 
gabinecie Mac Donalda złożył swemu 
premierowa referat stwierdzający, że 
w-ykonanie planu Pavesa pociągnie za 
sobą dla górnictwa angielskiego skutki 
katastroialne. Pod wpływem przedsta­
wień binweila, jak donosi „Star" mac 
Donald ma oświadczyć, że on podziela 
częściowo poglądy górników, aie że mu ­
si doradzić cierpliwość, dopóki komisja 
specjalna, wydzielona przez minister­

stwo handlu nie ukończy pracy swej 
nad zbadaniem całego tego problemu.

Mac Donald uważa, że sytuacja jest 
trudna, bo Niemcy „nie mogą zapłacić od 
szkodowań, bez przyniesiema szkody in­
nym krajom", z drugiej strony „lojal­
ność wobec Francji nie pozwania" uwol­
nić Niemcy od zapłacenia odszkodo­
wań.

Położenie zaś całe jest tem ciekawsze* 
że 90 proc. członKow klubu „Labour 
P arty" w izbie gmin należy do federacji 
górników' i podziela pogląd o szkodliwo­
ści niesłychanej dla Anglji, tego samego 
pianu Dawesa, którego wyprowadze­
niem na tory realizacji szczyci się rząd 
— Mac Donalda.

Warszawa. (Tel. wł.) 17 wiześnia. 
Wobec informacvj, podanych przez 
„Czas" krakowski, jago by rząd opraco­
wywał projekt ustawy o utworzeniu u- 
niwersytetu ruskiego w  Krakowie, ko­
respondent w asz starał się zasięgnąć hr 
formacyj u źródła miarodajnego Z o-

trzyrrunych wyjaśnień wynika, że pro­
jekt taki opracowywany wcale nie jest, 
a w  budżecie ministerstwa oświaty na 
r. 1925 figuruje jedynie suma 262.000 zl. 
na uposażenie katedr ruskich w  Krako 
wie.

REDAKTOR PISMA SAWINKOWCÓ W NAZYWA SAWINKOWA „MART­
WYM LWEM a ŻYWA M PSEM".

W arszawa. (Tel. w i) 17 września. 
Wychodzący w W arszawie dziennik 
rosyjski ,.Za Swoboda", organ „Sawin- 
kowców" donosi, żc jeden z redakto­
rów tego pjtema p. Filozof ow otrzymał 
wczoraj przez nieznaną kobietę list od 
Sawinkowa z  Moskwy, przysłany pra­
wdopodobnie przez poselstwo sowieckie 

W  liście tym Sa winko w przeprasza 
przyjaciela, że nie uwiadomił go o 
swojom przejściu do sowietów i nama­
wia Fiłozofowa. oraz wszystkich Ro­
sjan, by poszli w jego ślady.

Fifozofow, który dotychczas uważał 
zdradę Sawinkowa za plotkę, obecnie,

otrzymawszy ów list, odpowiedz iał Sa- 
wtukowowi w te słowa:

„Dziękuję, że pan otw orzył mi wkofi 
cii oczy i dat mi podstawą, bym uważał 
pana za człowieka skazanego w  połity. 
cznem i moralnein znaczeniu. Pan oka­
załeś się marnym, prowincjonalnym 
kabotynem. W  głębi duszy musi pan 
przyznać, że wszelkie pańskie wyznania 
i zeznania skruchy to tylko literatura i 
to  bardzo słaba. Dla mnie jest pan 
martwym lwem. a z tym żyw ym  psem, 
który teraz znajduje się w  Rosji, nic 
nie chcę mieć wspólnego.

Genewa. 17 września. Komitet dwu­
nastu ukońctyi swe puice. Ku ogólne­
mu zadowoleniu uregulowano w szyst­
kie kwestje dotyczące sankcji i ukła­
dów Poszczególnych w myśl tezy fran 
cuisko - angielsJldej. Przewodniczący 
komitetu p. Benesz oświadczył przed­
stawicielom ptrsrsy, że projekt, nad któ­
rym dyskutowano., reguluje kwestię ar 
bitrażu, przewiduje również sankcje, 
nie wychodząc poza ramy paktu Ligi 
Narodów. (PAT).

Genewa. 17 września. Druga komisja 
prowadziła w  dalszym ciągu dyskusję 
nad projektem francuskim w sprawie 
utworzenia międzynarodowegu instytutu 
współpracy umysłowej. Projekt ten po­
parł gorąco w imieniu rządu brazylij­
skiego Montarreyes i przedstawiciel Pa 
ragwaju Caballero. Delegat francuski 
Bonnet odpowiadał ponownie na rozma­
ite zastrzeżenia przeciw propozycji, 
stwierdzając, że instytut ten będzie fun-

dacją, którą Francja przekaże Lidze Na­
rodów dla objęcia nad nim kierownic­
twa. prowadzenia kontroli itd Instytut 
ten będzie miał charakter rzeczywiście 
międzynarodowy. \Y  zakończeniu swe­
go jirzemówienia delegat francuski w y­
raził życzenie, aby i inne państwa po­
wzięły podobną inicjatywę. Na tem za­
kończono dyskusję ogólną. Komitet re­
dakcyjny wypracuje tekst rezolucji, któ­
ra będzie przedstawiona Zgromadzeniu 
Ligi. (PAT.)

Genewa. 17 września Raaa Ligi Na­
rodów obradując nad spi a r ą  odbudowy 
finansowej Austrii i wysłuchała spra­
wozdania referenta Salandry, komisa­
rza gen. Zimmermana i kanclerza Sei- 
pia. Rada uchwaliła rezolucję, w której 
podkreśla znaczenie, jakie przywiązuje 
do przeprowadzenia retorm przewidzia­
nych w sprawo zdaniu komitetu finan­
sowego. (PAT.).

sonniego w
Neapol 17. września. Mus salin i po | 

dokonaniu o tw a r ta  Targów wzutrów i 
był obecny na uroczystości mddama 
mu obyw atelstw a honorowego miasta.

Wobec owacji, urządzonej Musso&i- 
niomu przez zgromadzone tłumy, w y­
szedł on na balkon i wygłosił przemó- 
v.i:en'e. w którem pad^ęlkowaił za u- 
noczysle przyjęcie,, poezem omówił 
prace, jakich rząd obecny dokonał w 
ciągu dwu lat swego infenioniia. Musso- 
Emi zaznaczył, że dzieło nie iest Jesz- i

cze ukończone. Po zapewnieniu poko­
ra za granicą rząd chce zagwaranto­
wać Pokój wewnęrrziny wts«ys.tfcich 
Włochów dobrej woli, poddających 
się dyscyplinie narodu, Trzeba z dru­
giej strony domagać się szczerej lojal­
ności. Mówca nie odmawia prawa fet-, 
nenia opozycji. Nie chcemy zmuszać 
wszystkich W łochów aby myśleli i czu 
li talk, jak my myślimy i czujemy. Nic 
praigniiemy bynajmniej aby nastąpiła 
powszecltna- niwelacja umysłów. Nie

•pozwolimy jednak na to, aby gwałco­
no rzeczywistość i aby zapjzi czarno 
dobru, którego chcieKśmiy dokonać i 
które dokonujemy. Nie dopuścimy, eto 
bagaitcLziowania pamięci 3.000 pole­
głych, których pamięć daje rękojmię, 
że faszyzm n.e zboczy z drogi prowa­
dzącej d!o celu pełnego1 cnwaiły.

Następnie w prefekturze odmyło cię 
przyjęcie wydane na cześć MussoiMniw- 
So. (PAT).

ANGLIA PRZECIW ODDANIU SWEJ
FLOTY LIDZE NARODÓW

Londyn. 17 w-rześma. ,,Morning Pcst" 
protestuje energicznie przeciw' piojekto- 
w4 oddania floty aogieiSKiei na usługi 
1 g Narodów. Sama idea poddania 
tak uwielbianej przez naród floty kontro 
lt zagraniczne.' mogłaby bardzo źle u- 
sposobić naród, dla projektu „Times ‘ 
w  artykule wstępnym pisze, że z  po­
wodu deklaracji lorda Parm ocra w- Ge­
newie sytuacja stała, sie niejasną. Nale­
ży rzecz postawić we właściweim świe­
tle. Nie może być m owy o tem, aby 
autorytet rządu angielskiego w  spra­
wach dotyczących marynarki był naru­
szony-. (PAT.).

AUSTRjA NIE PRZYSTĄPI 
DO M. ENTENTY.

Wieoen. 17. wi ześnra. Dziatuilki tu­
tejsze zaprzeczają kategorycznie dep e­
szy „Deut. Ailg. Ztg." jakoby Austrja 
miała przystąpić do Malej Eratenty, i 
jakoby pomyśine załatwienie spraw  au 
strjackich w Geneyyie miału być W7mi- 
kiem rzekomego alkcesu (A W)

CO SIE NIEPODOBA „IZWIESTJOM“

Moskwa. 17 WTześnia. „Izwiestja" 
stwierdzają, iż ostatnio rząd franicusk 
uczynił krok w  kierunku należytego u- 
stosunkoWarnia się do Związku sowo 
Dotychczas rząd francuski badał stosim 
ki rosyjskie przez popieranie wszelkich 
imprez zwróconych przeciyy sowietom. 
Obecnie Herriot znalazł formułę, która 
polega nie na badaniu Związku sow., 
lecz na nadaniu kwestji o najrychlej- 
s/em  uznaniu SSSR. Jednakże słodkie 
obietnice Herriota i De Monzie zamąco­
ne zostały powołaniem Noulensa do ko 
misji, której powierzono zDadanie kw e­
stii rosyjskiej. (AW'.).

PROCES BEZ UDZIAŁU STRON.

Moskwa. 17 września. Okręgowy 
sąd wojskowy w  Petersburgu przystę­
puje do procesu przeciwko rzekomym 
szpiegom polskim. Na ławie oskarżo­
nych zasiadają: b. pik. armii carskiej 
Muzalewskij, artysta Kucko, Żyiin, 
Grybczcuko i Ge m i. Trzej pierwsi oska 
rżeni są o  szpiegostwo, ostami o kon­
trabandę. Sprawa odbyw a się bez u- 
działu stron. Praw o obrony przyznano 
jedynie Muzalewskiemu z powodu jego 
giuchoty. (A W.)

S. H. S. UZNAJE LITWL?
Ryga, 17 wrześma. „Ryg. Na-chr." do 

noszą, że jugosłowiański minister spraw 
zagranicznycli Mar.nkovic oświadczył 
w Genewie Galwanauskasowu że nowy 
Tząd jugosłowiański postanowił poddać 
gruntowniej rewizji politykę swoją wo- 
bce państw  bałtyckich. W  najbiizszmn 
czasie gabinet Pasioza uzna Litwę de 
iure. (PAT.).

CHIŃSKI PREMIER 
ZAMORDOWANY

Londyu. 17 września. Pisma donoszą 
z  Ticntsinu, że prezydent ministrów Da 
san został zamordowany przez Dolsze- 
w ik ó w  mongolskich z  powodu knowań, 
prowadzonych w łączności z Pekinem, 
mających na celu ponowne przyłączenie 
Mongolji do Chin. (PAT.)

STRAJK WIEDEŃSKI SKOŃCZONY.
Wiedeń. 17 września. Na odbytem 

dziś wieczorem zebraniu przewodniczą­
cych Rad robotniczych, zatwierdzono 
umowę zawartą między strajkującymi 
metalowcami a przemysłowcami i w ten 
sposób strajk, trwający od tygodnia, zo­
stał zakończony. (PA T)
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Za PAS ZŁOiA BANKU P. DOSIĘGA 
KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO.

Warszawa. (Tcl. wł.). 17 września. 7. 
bilansu Banku Polskiego na 10 bm. •do­
wiadujemy się, że za :as złota w  ciągu 
ostatnćej deksdy zwiększył się o zł-
1.J57.866 i wynosi 99,446.190 zł., a więc 
dosięga wysokości 'pr«wwje całego kapi­
tału zakładów ego Baruku Poiskiego, wy 
noszącego 100 milionów złotych.

Warszawa. (Tel. wl.) 17 września. 
Zapas netto walut obcych w  Banku Pal 
sKtm stale się zwiększa. Ptnia 10 maja 
(dwa tygodnie po razpac-zęoiu działal­
ności banku) wynosił on 175‘5 nrilj. zł., 
w  dniu 10 czerwca 191‘7 mil], zł. dnia 
10 Imca 211‘6 miij z ł, dnia 10 sierpnia 
218'2 mili. zł., dnia 10 bm. 229*01 ruili. 
zł. A więc w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy działalności Banku Polskiego 
zapas netto walut obcych wzrósł o 
27*6 ,proc.

KOLEJ PRACUJE BEZ DEFICYTU.

Warszawa. 17. września. Ruch k.o- 
le-owy w Polsce zarówono osobowy 
jak i towarowy tak się ożywił, że Mi 
misterstwo koleji będzie nnctgłio pokryć 
straty  ponlcsćonc w m arcu i kwietniu 
i zamknąć roczny bilans za ,rak 1924 
bez deficytu. (AW).

WOJSKO PIECZE CTILEB 

DLA WARSZAWY.

W arszawa. 17. września. W  myśl u- 
chwraly mAędizyimlinl t̂erJaincei, którą po­
wzięto wczoraj, komisariat rządu 
wszedł w porozumienie z władcami 
wojsk owemi aby zorganizować w y­
piek pieczywa dla jtidlnosc; w  wckar­
bach wojskowych. Możliwe, że dzaś 
jeszcze w piekarniiach aw7y,ch zdwojo­
ny będzie wypiek: clrleba. Praca ma 
się odbywać w  kilku zmianach. Oma­
wiano również projekt rekwizycji pie­
karń, które nie są czynne. Do inspek­
toratu pracy zgłosili s:ę przottetawikne- 
!c pekarń, pragnąc naw iąaać ncfti .wific 
keratakt z rządem. Jednak postulaty 
w  których wytsuwanoby żądań1'a 
podwyższenia een r chleba' imię cędą 
wcale rozpatrywane. Rząd nie Ji.iuieni 
zasady, że mąki równa sće cenie 
chieba (AM7).

PRZEDHISTORYCZNY CMEN­
TARZ W WlLAJMtHYIE.

Warszawa. 17, wrzfeśma. Robotnicy 
przy robotach ziemmych pod for tern 
legionów w Wilaniotwfie znaleźli wielkie 
cmentarzysko rrzedhiistian aznie, pełne 
urn z kośćmi. Min. Oświaty delegował 
na m ijsce  wykopalisk, archeologa Ja­
kimowicza, który jedhak zatsitaf tii już 
dyrektora Muzeum Narodowego p. 
Gcmbarzewykiego. 'Wykopali1 ka prze­
niesione zostaną do muzeum. Sprawa 
ostatecznego ufciklciw ania wyktPaksk 
nie jest jeszcze zdccydowrawa. Wladlze 
państwowe woaekttjją umóaszazeniie 
ich w muzeum na Zamku. (A W).

ŻUBRY W ANGLJI.

Warszawa 17/9. Do Angji sprowadzono 
— jak donoisi londyński „T.iimes“ — 
młodego żubra, nabytego od jednego 
z handlarzy zwierząt na kontynencie. 
Żubr ton, po oldlLycńu kwarantanny w 
londyńskim ogrodzie zoologicznym ma 
być odesłany do Attbum Abbey, wo- 
sacEbści prezesa T«w. londyrfe.kicjgo 
o grodki zooW .eznego, księcia Bedfor­
du utrzymującego już od lat w  rozle­
głym  pairkp tej posiadłości nierwf dkie 
stadko żubrów. Pirzy tej sposobności 
„Times** przypomina, że wedlfus da­
nych „Międlzynanodowcgo Ttow. opo­
ki nad żybrami w Euro-Pie**, liczba 
tych rzadkich dzisiaj zwierząt wynosi­
ła w7 r 1922 — 56 egzemplarzy, miaino- 
wic;e 27 byków i 29 krów. Zapewne 
od tego c-zaisu liczba ta zwiększyła się 
meco, w każdym jednak razie nie się­
ga dzisiaj nawy] sętki,

Doskonała nafnowsza KOtr^dja z ulub i/ńcami
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Niema żadnego powstania w Gruzji'1.r

TAK TWIERDZI SOWIECKI KOMISARIAT SPRAW ZAGRAŃ. 
POWSTAŃCY GRUZIŃSCY ODCIĘLI TYFUS

Al osi- wą, 17. wirze-śmia. Wydtział ora 
sowy Komisariatu spraw zagr. ogła­
sza komuiriifcait, w  .którym stwro.rdża, 
iż burżuazyjna prasa zagraniczna pod­
jęła kampanję antyrosyjską, k Łórej 
przedmrótem .jest powstanie- w Gruzji, 
starcia między ludnością a władzami 
w  rejonach Picu, odzainych i wreśzyie 
v, iadomości o szerzącym się wośrod 
ludności nastroju aintysowicctóm. za­
czerpnięte ze sprawozdania Dzierżyń­
skiego.

Konutet specjalnie podkreśla, że Pra 
'sa niemiecka, która jest tak czuła na 
mowy działaczy sowieckich, krytyku­
jące politykę pairtal i warstw' rządzą­
cych w Niemczech, ani trochę rniie róż­
ni się od prasy zachodnio-europejskiej, 
uważającej wtdojczitiie moment Po kon­
ferencji londyńskiej za odpowiedni do

Stan o b l a n i a  w Bulyarji.
Belgrad. 17 WT.rieśnia. Belgradzkie 

„Nowosti** donoszą z Sotji. ,ż:c oc wczo­
raj słychać w okolicy Scfji strzały Wal 
ki odbywają się także w innych miejsco 
v/ośctaoh wewnątrz kram. Rząd ogloert 
w całym krain stan oblężenia. (PAT.)

Belgrao. 17 września „Nowosti** do­
noszą z Carogrodu, żc zamordowanie 
Aleksandrowa wywołało w  całym  kra­
ju wielkie poruszenie. Wysłano oddzia­
ły  wojskowe do Gorma Imaj skąd na­
deszły wiadomości, że walki są w  toku, 

Wiedeń. 17. września. „G ra/er Ta- 
gespost** dotioś; z Sofji, że rząd buł­
garski zawiesił pald całym krajem stan 
oblężenia. Każdy przestępca pohitycz-

Warszawa. 17 września. Wczoraj w 
godzinach wieczornych obradowała 
komisja propagandy, która 'rozpatrywa­
ła spraw ę przyjęcia Gruzji dc CIE. 
Uchwalono wniosek przyjęcia Gruzji na 
członka wohiego, z tern, że skoro mas,tą 
pi uzgodnienie statutu ZNS. Gruzji ze 
statutem Cli:., Rada a<dmin;s !racyina 
postawi na zebraniu ogomem CIE. w o  
sek o PTzyjęcie Gruzji na członka rze ­
czywistego. Zebranie przeciągnęło się 
do godz. 2 w nocy. (PAT.).

Warszawa. 17 września. Dziś w  go­
dzinach popołudniowych obradowała 
Rada administracyjną CIE. pod przewo­
dnictwem prezesa Gerarda. Przyjęto 
raport finansowy skarbnika p. Macaida- 
rna. Następnie po wysłuchaniu raportu 
o ostatnicm posiedzeniu komisji propa­
gandy. przedłożonego przez wicepreze­
sa CIE. p. BalinskicgKraliindźwdłła, przy 
,ię.+o wniosek, uchwalony przez/komisję 
propagandy w  sprawie Gruzji. W  dai- 
szym ciągu obrad p. Van Lear refero­
wał sprawę wydawania stałego organu 
CIE. Na wniosek Ma-cadama wyłoniono 
komisję dla zbadania tej sprawy, złożo­
ną z trzech osób, a mianowicie jednego 
przedstawiciela urzędu centralnego CIF., 
Jednego przedstawiciela Anglii i jedne­
go przedstawiciela Francji, poczcrr. przy 
stąpiono do rozpatryw ana statutu CIE. 
referowanego przez p. Van Leara. Po­
siedzenie trwa dalej. (PAT.).'

W arszawa. 17 września. Prezydium
II. kongresu CIE. otrzymało następujące 
pismo z kancelarii cywilnej Prezydenta 
Rzpltcj Polskiej; „Do Prezyujnm Kon­
gresu CFE -  Kancelaria cywilna Pre­
zydenta Rżnltcj. Polskiej ma zaszczyt 
zawiadomić, żc Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej p tzesyła wyrazy szczerego

przywrócenia jednolitego frontu pfze- 
riłw sowietom. Komunikat wreszcie 
zaprzecza wszystkim wiądł, mościłam o 
powstaniu w  CruAli i rozruchach na 
tle głodowem. (AW).

Wiedeń. 17. września. Z Loudyimt 
donoszą, że wojska gruzińskie pod do­
wództwem gen. K. Daniilenki odTdUęfty 
Tyfiis. Mńrto koncentracji' wojsfc turec­
kich na granicy, rząd' turecki ogłosił 
zupete. neutralność. Na Radkazie od­
bywa srę koncentracja kaw alerii. ro­
syjskiej Poc wodzą Budionnego. (AW).

Nowy Jork. 17 września. „Chicago 
Tribune** donosi z Trapezundu, że 
wzdłuż łinji kolejowej Batum do Tyfli- 
su toczą się gwałtowme walki Gabinet 
turecki postanowił zadhować pełną neu­
tralność. Wojska tureckie sa skoncen­
trowane nad granicą rosyjską. (Pa T.)

ny ma być ta ra n y  śmiercią. Po 8-mcj 
wieczorem nie wolno mkoirmi wycho- 

Sofja. 11 wrześnią. W  rezultacie walk 
pomiędzy zwolennikami i przeciwnikami 
Sowietow w  rewolucyjnej organizacji 
macedońskiej, zamordowany został z za 
sadzki ideowy przewódca macedoński 
Teodor Alexandroff. Ujawnione zostały 
liczne kompromitujące dokumenty, świad 
czące o stosunkach z Sowietami, pobra 
nych wielkich sumach i o zamierzonym 
przewrocie celem ogłoszenia republiki 
sowieckiej w  Macedonii. Po zamordo­
wanym Alexandrowie panuje w całym 

j kraju żałoba. (PAT.)

Kongres międzynarodowy C. I. E. w llarszawie.
AKADEMICKIE MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.

podziękowania za uczucia wyrażone w 
nadesłanej w dniu 13 września br. de­
peszy uczestników kongresu, tudzież ży 
czenia najowocniejszych wyników dla 
prac Kongresu. Podp.: Szef kancelarii 
cywilnej Lenc“. (P A T )

Warszawa. 17 września. Dziś po po­
łudniu prezes Gerard otworzył pierw­
sze posiedzenie walnego zgromadzenia 
CIE. Przystąpiono dlo spraw y przyję­
cia nowych członków do Rady CIE. i 
przedstanóono Analnemu zgromadzeniu 
z przyesylną decyzą wnioski o przyję­
cie na członków rzeczywistych Węgier, 
Estonii i Łotwy, zaś na członków wol­
nych Orcso (rosyjskiej emigracyjnej 
młodzieży akademickiej), Kosmopobtan- 
kiub Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej oraz Gruzji, przyczem przy- 
stąptono do głosowania. Estonja i Ło- 
twra zostały przyjęte jednomyślnie, W e 
gry również jednomyślnie, przy w strzy 
mamiu się od głosowania Czcchosiowa- 
ków. Następnie głosowano nad sprawą 
przyjęcia do CIE. związku rosyjskich 
emigrantów, króry został przyjęty 
wszystkimi głosami, przeciw głosom 
Jugosławii. Związek narodowy studen­
tów Gruzji został przyjęty jednomyśl­
nie na członka wolnego. P  Maca,dam 
przedłożył 1 aport finansowy Konfedera 
cii, poczem nastąpiła dyskusja nad zmia 
nami statufowemi, O godz. 8 p. Gerard 
zamknął posiudzenie. (PAT.).

Warszawra. 17 września. Dziś o godz. 
16 odbyło sic w parku Sobieskiego 0 - 
i warcie międzynarodoAYych zachodów 
akademickich związków sportowych. 
W  loży prtzydjalncj zasiedli premier W ł 
Grabski, minister Miklaszewski, poseł 
francuski Panaficu oraz. poseł Wielkiej 
Brytanji Miller. Zawody otworzył min.

Miklaszewski, poczem nowi tał kolegów 
zagranicznych komisarz sportowy II. 
Kongresu CIE. p. Nadratow'ski. Zawody- 
rozpoczęły się defilada zawmdnikóW 
wszystkich krajów biorących udział w 
zawodach. W największym porządku 
przedefilowały przed lożą pana prezesa 
ministrów delegacje Stanów Zjednoczo­
nych, Angiji, Estonii, Francji, Włoch i 
Polski ze sztandarami swoich Związków 
witane entuzjastycznie przez bcznie ze­
braną publiczność. (PAT.)

Warszawa. 17. września. Wynik: 
pierwszego dnia międzynarodowi cli 
zawodów lekkoatletycznych, przedsta­
w i a ją  się, jak następuje: W przędiblie-. 
gu na 100 m. najlepszy cza.s uzyskał 
Porritt (Nowa Zelamdja) 11,1.'Sek. Do 
finału wchodzą: PorniitĘ Luiziani, Jac- 
sem, Piątkowsiki, Parrain i Weiss. Skok 
o tyczce: Pierwszy Hą-pr (Estończyk) 
3,40 m., dirngi po rozgrywce Rzepiki 
(ltolska) 3,20 m., trzeci Neuman (Esto­
nia) 3,20 Rzut dyskiem: pierwszy Szy 
dllowski (Polska) 37,87 m., drugi Sem- 
pe (Francja) 36,60 m. B.cg 400 fu. z 
ptotkami: pierwszy Kostrzowski (Pol­
ska) 1 nlin. 2/10 sek., Pobił reikord 
polski, drugi Simon (Francja). (PAT).

AMNESTJA W NADRENII.

Koblencja. 17 września. W ysoki ko­
misarz niięćz3'sojiiSz.niczy na obszarach 
Nadrenji wydał zarządzenie, pozostają­
ce w związku z przepisami amnestyj­
nymi, przewidzianymi w  protokole lon­
dyńskim, na podstawie których ma na­
stąpić przekazanie spraw7 będących w 
toku jurysdykcji niemieckiej. Z drugiej 
strony władze niemieckie .skierują do, 
swoich urzędów7 instrukcje, dotyczące 
wstrzymania dochodzeń oraz wstrzyma 
nia kar za przewinienia dokonane iuż 
po okresie biernego oporu względnie 
przewinienia charakteru politycznego. 
(PA T )

Czas odnowić 
przedpłatę!

NADffSŁANE.

(Za tę rubrykę Rewikcia n!e odpowiada,)

i a p i t e j s z y  Taniec
Najmodniejszym tańrem w tegorocznym 
karnawale będzie „Poet-but**, gdyż 
cały elegancki świat tańczyć Dędzie w  

bucikach

ItPIKfi p i l i  Lrtf, Pis631
gdzie ii3być można obuw ie p o . n a j -  

t a u s z y c h  c e n a c h .  5534n

I
ordynuje w chcnuoarfi kobiecych i po- 

fjżnictw ie — P ie K a r łs K a  8. nS3f7

JED Y N A  ~MOWO - OTWARTA

G n k i e r a l a

s

R u t o w s K i e g o  I, 4 ,
Podają. Szan. P. T. Kliienteli pCAYższy 

dokładny adres mojej cukierni do \vj: do- 
mości, cjznaczam, że cukiernia poo I. 27 
w Rynku od 3 lat nie je s t juięcej moją 
własnością. V /. P o u n a l i c z .
n5517 _________

“ d i .T a k ó b  se t  z e r
operator, ul. Fredry 7, pewrOclł i ordy­

nuje jak zwykle. .54oy.n
m. — ar -ąnauzurmr  ̂ ą

B I L E T Y  WIZYTOWE
W Y K O N U J E  N A J T A N I E J

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO  
ul. Zimorowicza 1S.
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JAK ODBUDOWANO POLSKf?
Część piata 1918- 1919.

(Uiąg da.szy.)

Zrdohu wydawniczegs
* Xr6!Mski Kazimierz: Dzieje Narodu 

PolakiegO) zwięźle opowiedziane. W y­
danie drugie ilustrowane. Lwów 1955. 
Nakładem Wydawnictwa „Wszech 
świar", 8*, str. 55.

Są książki, których uigdy nie ma za 
wiele. Należą do nich w pierwszej linji 
dzieje narodowe, a potrzeba rozrzuca­
nia ich między najszersze w arstw y spo­
łeczne tłumaczenia nie potrzebuje. Tą 
potrzebą kierował się i autor omawia­
nej historji, na niewielu kartkach dając 
treściwe opowiadania, ilustrujące stylem 
prostym a barwnym całe dzieje narodu 
od bajki aż po chwilę powstania Polski 
współczesnej. Praca nad rakiem zwię- 
złem opowiadaniem jest trudna. Uwol­
nić treść od balastu słów, wypuwie- 
dzieć wszystko, a powiedzieć mało, nie 
przeciążyć jednej epoKt kosztem dru­
giej, a dać całość pełną i w  sobie zam­
kniętą — rzecz niełatwa. Dokonał tego 
autor bardzo dobrze. Nie rozwałkował 
dziejów przedrozbiorowych z krzywdą 
porozbiorowej epoki, a dzieje nam bliż­
sze szerzej opowiedział w  tern zrozu­
mieniu, iż one są dla obecnego pokole­
nia bardziej potrzebne i w  ściślejszym 
stoją związku z  Polską odrodzoną, ani­
żeli czasy odległe. W  tej proporcji u- 
kładu tkwi główna zaleta popularnych 
„Dziejów Narodu Polskiego". Przylem  
treść — dobiana dobrze — uwypukla 
najważniejsze momenty dziejowe i wci­
ska je w pamięć czytelnika zapottiocą 
specjalnego stylu o dydaktycznem za­
barwieniu.

Ale zapytać można komu taka książ­
ka przjUać się może, dla kogo ją autor 
przeznaczył? Odpowiedz na to łatwa. 
Przeczytać ją może każdy z pożytkiem, 
aby utrwalić sobie w  namięci lub przy- 
pomnąć dziejowe fakty. Dla tego, kto 
dziejów polskich nie zna, będzie ksiąz 
ka zwięzłym ich obrazem. Przydać się 
może ona nauczycielowi, jako wzór re- 
petitorjum i w tym duchu może też od­
dać usługi uczniowi. Może też — i to 
izecz najważniejsza — pójść do domkti 
robotnika i do kmiecej chaty i pełnić 
tam rolę nauczyciela ojczystych dzie- 
fów. Wydana starannie, ozdobiona celo- 
wemi ilustracjami, zaleca się również 
formą zewnętrzną i w  naszych w ysił­
kach popularyzowania wiedzy histrrycz 
nei stanowi cenny dorobek.

W. Kucharski.

STANISŁAW WASYLEWSKI. 4)

f i s i s f u s i  s ł a w y
i

pierwsze portrety polskie 
pani Vigee - Lebrun.

(Ciąg dalszy.)

A praiwlie w  teu samej chiwW niuwy 
paroksyzm wstrząsnął rusztowaniem 
kultury lh-go wieku i awdadnął pla­
styka Europy. Odkryto, już po raz 
4-ty z rzędu piękno starożytnego świa­
ta, Tym razem uczynił to Bamtłielcmy, 
wydając „Podróż Anacharsasa dlo Gre­
cy" Uijfeyihlł *o zaś „na upoikteu zetnie 
durny współczesnych", aby ukazfeó, iż 
„stąjrożytmiość tak co do naiuk, kun­
sztu i oświecenia, jak i praw, obycza­
jów i religji, mało w czem ustępowa­
ła, a  nawet w nfektórem przewyższa ■ 
?a następcze wdeki“. Mniejsza zresztą 
o Bau thelemy‘ego. Z Rzymu dochodzi­
ły w eśc i o  nowych Coraz liczniej­
szych wykopaliskach („acavit"). Tamże 
Wincikeiman 7 Memgsem vyPowiedzieli
■(..•stateczna wojnę „okli wym faltalfasz- 
kom“ rókciklowego s-tylu i caiej fran­
cuskiej szkole malarskiej, a  zawtóro­
wał wn olimipiisiki Goethe, Caneva i po 
sfusaiia Angelica Kaufmah, która w 
pilnej po niemieaku służbie dla neo- 
il.lasycyzmu statufe się nu-diną i znaj­
dzie grób dla swego niezbyt zresztą 
żywiołowego talentu. Po tern wszyst-

Nareszcie dowiedziałem się. po co 
mię wezwano.

Zacząłem teuy od awoch artykułów' 
konwencji rozejmowej, dotyczących 
Poiski i wykazałem, że artykuły te po­
zostają dotychczas martw'ą literą, że 
wykonanie ich, tj. ustalenie komunikacji 
z Polską przez- Gdańsk, przesłanie tą 
drogą armji polskiej i opróżnienie ziem 
wschodnich z wojsk niemieckich, jest
naglą koniecznością. Na poparcie tego
dałem obraz położenia Polski wre wszy­
stkich trzech dotychczasowych zabo­
rach 5 polskich wysiłków ku zorganizo­
waniu państwa Unikałem wspomnienia 
o walce wewnętrznej w Polsce, co było 
dosyć trudne wobec istnienia rządów
socjalistycznych w  Warszawie. Załatwi 
Jem się z riemi dowcipem.

— Jesteśmy — powiedziałem — oto­
czeni ze wszystkich stron przez rewo­
lucje- rosyjską, węgierską, niemiecką. 
Nie mamy zaś armji Zrobiliśmy więc z 
konieczności to, co w  przyrodzie robią 
zwierzęta słabe, pozbawione kłów i pa­
zurów: przybraliśmy zabarwienie o- 
chronne

To wytłumaczenie zrobiło nawet spo­
ry  efekt.

Mówiłem po francusku. Po jakichś 10 
minutach mego przemówienia, Clemen­
ceau przerwał, zwracając się do tłuma­
cza, o przełożenie mych słów na język 
angielski. W tedy zapytałem, czy mogę 
sam przetłómaczyć*). Mówiłem tedy na 
przemian w  dwóch językach, tłuma­
cząc bądź z francuskiego na angielski, 
bądź odwrotnie, co sprawiło, że prze­
mówienie moje trwało podw ójną ilość 
czasu**).

*) Przedtem na posncaeniu plenarneni 
konfeionci'. na którem WAsol wrnósł swój 
piojefct Wg' Narodóc., zabrałem był glos, 
ażcbv z kole. powitać ten projekt w 'mie­
niu Polski. W przemówieniu mojem znala­
zły się słowa: „kraj mój leży w tej częśC 
Europy, w kićicj tiajwięKSze 11'ebezp'eizpń 
stw-a zagrażają, przyszłemu pokojowi". Mó 
wiłem tylko no francusku Otóż generalny 
rłomacz konferencji, p. Manioiix, bardzo 
zresztą zdolny człowiek i znakomicie wła­
dający obu jeżykami pi zerożył te słowa 
na angielski: .jkiraij mój przedstawia naj-
więksize mebezp^czeństwo dla przyszłego 
pokoju", jak to Wdać, sens i,*eco z m ie n io ­
ny. Chcąc tedy uniknąć n a  przyszłość do-  
•zeby prostowania tłómacza, postanowi­

łem sarn przemawiać w obu jęzj kaci My, 
Polalcy, n!e rmeliśmy szczęścia nawet do 
tl ómacza.

'*) Wobec tego, ekspert amerykańsk’. p. 
lsia*aJi Bowman, który mi przychna, w ksią-

k;,em P aryż  oszalał do reszty. Zarzu­
cił spory muzyczne „giuklsitów" z „pic 
crimslamii", wyrzekł się Pasterskiej siel- 
skości Trlamonti i złożył Przysięgę czy 
sutemu jakoby ideałowi klasycznemu. 
Kurtyzany nazywano odtąd w os tal­
kami, zamiast balów odbywały się 
sympozja.

Pani Vigee-Le brutt ptzj staia, z ra­
dością na tę o ',m a:,ę moay. M ała niż 
srrna dosyć sentymentami) idylli i 
słomkowych kapeluszy. A pierwsza 
próbą ! wyraiZem »wrobi był właśnie 
portret Henryka Lubomirskiego „en 
amour dc la gloine* Jeśli P. \iigee nie
myślała Jeszcze o nowym ,.sposobie 
greckm ", to powzięła tę myśl nieza­
wodnie ujrzawszy swój m odel W
tych właśnie dniach, jak wiemy z pa- 
amętmików jej, zagłębiała się z rozko­
szą w „Voyag,e d‘AnarGhiamsis'\ a to 
helleńsko wękne dziecko zespoliło' się 
w  wyobraźni artysitki z ideałem pękną 
starożytnego, wydało się lej żywa
rzeźbą grecką, amoretn. geniDszketrr. 
Rozpoczęła studia przygotowawcze dio 
•portretu, tralkinjąc zirazu pulichiriugio
b a c h o rk a  w sposób realistyczny. Tak 
pow stał zajnloitioiwany w  katalogu, ósmy 
z rzędu portret roku 1788: „Le petit 
priuice L u b o m irsk i" . Dzielą Itetfo nic 
zr.atny, nie dochowały się o nam ża - 
dne wżit^aJtfkiy ukrwiadurno, czy W ogó- 
le opuściło pracownię a rty s to . Zaraz 
Potem zanotowano w katalogu: „Le
meme e.n amour d'e la głoćre".

To był właśnie geniusz sławy, zdo-

Na kilka dni przed tern posiedzeniem 
Raaa Najwyższa wydała odezwę, w zy­
wającą Po.aków i Niemców w Poznań- 
skiem do zaprzestania walki zbrojnej. 
Poddałem krytyce tę odezwę, wykazu­
jąc, że stosunek Polaków i Niemców do 
Rady Najwyższej nie jest jednakowy, 
że kieay Polacy będą sobie uważali za 
obowiązek jej usłuchać, Niemcy mogą 
dalej wojować i iym sposobem odezwa 
będzie zabójcza wi skutkacn dla Pola- 
k ó w . Jeżeli Rada Najwyższa zajęła to 
stanowisko, że walka musi ustać, to nie 
wystarcza wydać odezwę, ale trzeba 
narzucić rozsjm, wysłać komisję, która 
ustanowi linję demarkacyjną między 
walcząceroi stronam;

Na szczęście propozycja rnoja została 
przyjęta i rozejm pod naciskiem sprzy­
mierzonych stał się iaktem.

Gdym się zbliżał ku końcowi mego 
przemówienia, Clemenceau zapytał mię, 
czy gotów jestem w  dalszym ciągu 
przedstawić żądania terytorialne Polski. 
Skwapliwie się na to zgodziłem, choć 
widziałem, że niektórzy z członków Ra­
dy niechętnie przyjęli tę imciatywę 
przewodniczącego. Niezwłocznie prze­
szedłem do wykładu i uzasadnienia pro­
gramu granic.

Po krótkiej przerwie na śniadanie, 
Rada Najwyższa schodziła się na dal­
szy ciąg posiedzenia. Rozmawialiśmy z 
Balfourem. stojąc na sali, gdy nareszcie 
ukazał się Lloyd George. Gdy przecho­
dził koło nas, Balfour go zatrzjmiał, 
zmuszając tem do przywitania się z 
nami, i zaczął mówić o mojem expose.

Premjer atoli wykręcił się na pięcie 
i poszedł dalej.

Po otwarciu posiedzeniu ciągnąłem 
dalej przemówienie o granicach Polski, 
um ierając swe argumenty mapami. P a­
miętam, jak szeroko otwoizy! oczy Wil­
son, gdym Dołożył przed nim niemiecką 
mapę zaboru pruskiego, przedstawiająca 
zdobycze komisji kolonizacyine.t, ze sło­
wami :

— Jak to wygląda, panie prezydencie, 
z punktu widzenia pańskich zasad?...

źce houseT ó Konferencji Pokojowej, 'żem 
mów1} aż p'ęć godz‘n, powóceti był powie 
dPeć, że tylko dwie i pół, co jest bardzo 
mało łła przemówienia, w którem przed­
stawione zostało po-łożeme Polsto po woj­
nie. a  następnie wyłożony cały program 
terytorialny polski Kto jak kto. ale profe­
sor powimen był to zrozumieć.

biący diziś galerję ordynacji Przew or­
skiej.

Na zielonej murawie przykląkł nagi, 
skrzycHaity gemirszek, Przykrywający 
sw ą nagość rylikio w miejscu najkotre- 
czitiejszem szum em  purpurowej mate­
rii. Przykląkł na prawem kolanie, u w  
prawej -rączce unosi wierkec z mirtu 
i wawrzynu. Obok na murawie koł­
czan, peihiy strzał. Barwy obrazu ze­
spalają się w  całość ichiiczTią, piesz­
cząca: złote włosy, orzepyszma różo­
wą kamacia z bielą skrzydeł, lazurem 
oczu j oiernnr)-zielonym wawrzynem.

Gcińtoszeik sław y jest sllbdkl, prze- 
sfodlzony nawet. Mituitldein dzćeaięcetn 
„iniiuois" Przypomina najpyszniejsze 
portrety  dzieci w  sztuce. To infant Ve- 
lasquez‘a. rozpowity z ciężkich szat 
hiszpańskich, aniołek Rubcusow'ski yo- 
słany z pow rateitn ria tono pogaritsikiei 
mitologiii, 1 tylko jednemu dahtclkiu u- 
Stijpić musi Pierwszeństwa. dfeieoku 
Reynoldsa, które w  tym sami'im cza­
sie przychodziło na świat na Ptótmach 
znakomitego mistrza angielskiego 
(1723-1792).

, „Geniusz staw y" jest w każdym ca- 1 
hi nieodrodnym synkiem siwej epoki 
która obfitowała w  ,,1‘habilfiude des 
gestes aippreties", tj. odznaczała się 
przesadą sztucznych ruchów i wdzie­
wała na sćcbię chętnie „degiuisemenrs 
d‘ooe.ru coinique“. Nagi i woiny, a prze 
cież — konwencjonalny.

Diderot, Patrząc raz w zachwycie 
na słynne Greuzetowskie dziewczątko 
powiada: „ Nie wierzcie, że tu chodzi

Wogółe, w  przemówieniu swojern, uaj 
więcej robiłem wysiłku w kierunku Wil­
sona, wiedząc, jak silnie pracują u niego 
wrogie nam wpływy.

Koiega moj, Piitz, który go bacznie 
obserwmwał, powiedział mi potem, że 
choć niechętnie pizyjąl wszczęcie spia- 
w y polskich żadań terytorialnych, póź­
niej słuchał bardzo sympatycznie, czę- 
stu przytakując ruchami głow'y.

W jednem miejscu paru moich dostoj­
nych słuchaczów się namarszczyło, 
mianowicie, kiedym, przedstawiając 
sprawę Pomorza i Prus Wschodnich, po 
wiedział:

— Kwestja niemiecko - polska nad 
Bałtykiem została przez historie taić za- 
wikłana, że nie można jej dziś rozstrzy­
gnąć bez niczyjej krzywdy. Albo dwnr 
infljonowa blisko wyspa niemiecka w 
Prusiech Wschodnich będzie odcięta od 
swej ojczyzny niemieckiej, co sobie bę­
dzie uważała za krzywdę; albo sięgają­
ca brzegu morskiego ludność polska w 
Prusiech Zachodnich będzie wystawio­
na na zagładę, a z nią cały dwudzjesto* 
pięeiomiljonowy naród polski na niemoż­
ność stworzenia prawdziwie niezawi­
słego państwm i w konsekwencji na za­
lew niemiecki. A to będzie krzywda, z 
która tamta nie może się mierzyć. Co 
prawda, są ludzie, którzy, gdy mają do 
wyboru między krzywdą polską a nie­
miecką. wóB, żeby się staia krzywda 
Polakom: oni tak długo już byli krzyw ­
dzeni, że się mieli czas do tego przy­
zwyczaić...

Gdym skończył swoje expose*), Cle­
menceau zwrócił się do Putza z zapyta­
niem, czy nie chce czego dodać. Towa­
rzysz mój oświadczył, że przyłącza się 
całkowicie do tego, eom powiedział.

*) Nie mam możności załączcnU tu tego 
e>pose. Jako dokumentu. Wygłoshem je w 
tak>ch -warnikach, że tyłem zmuszony je 
improwizować, a stenografów na posadze­
nia Rady Pe dopuszczano. Dostałem po­
tem streszczenia zrobione przez stl reta:ja­
ty delegacji francuski-j 1 ang'elskiej, ale 
były one bardzo n ezaJawaht-ais :e.

C. d. n. Roman Dmowski.

Sprostowanie. W  w erora >szym nu­
merze został Przy famami- opuszczo­
ny jeden wiersz w  artykule „Jak oq- 
•budowati.o Polskę". Odinośny ustęp po 
wimkin brzmieć następująco:

. . . t e n  sam Lloyd George z róvy;uic 
giebokieiT i przekonaniem później do,wio 
dził że taki sąd nacf Witlielhncm jest 
niiemożliiwy. Ale wrybioiry zostały w y ­
grane. Ram say Mac Donald rmusual je­
szcze kilka lat czekać swojej kolei.

0 dzbanek, Ptaszę, lub zwlerciadelko. 
Te mlodc ram-enta' opłakują coś więcej
1 opłakują słusznie". Otóż tego „cze­
goś więcej" daremnie szukamy u p. 
Lebrun. Oeniuszek jest .iakby w kfopo- 
cie. Ma cukierkową tninkę, narprze- 
■daiwiiK jszą karnację udek 1 piersiątek, 
.nozkoszną ,,rr.orb'dezzę“ ks;ztallitów i 
ma tem koniec. Po- co mu d a l ten  wie­
niec w'awrzy ulowy, -kogc nia ni,m u- 
wieńczyć, czy tę wytworną ciotkę, 
czy siebie, swwą przyszłość? Nic wie. 
Klęczy, spoziera błagalnie na wlidza i 
c-zeką — kiedy się skończy pozowanie

Znaczenie tego dzieła sztuk5, w  czetn 
Hanem tkwiło Było to bowiem pierw­
sze zastosowanie m otywów mitologi­
cznych do portretu, Pierwsze w' tw ór­
czości pani Lebrun, i jedno z pierw-- 
szych w całej plastyce 18- go wieciu. 
Odtąidl przez trzy  dziesiątki lat comaj- 
mmiej arnory, nimfy, westalki ,i herosy 
zalndtriać będą Płótna malarzy Byjiy, 
S jrbille, weśtalki i bakchamitki na tle 
•rujn Grecji i Rzvniu — staną się baj- 
powyzecliri-iej używanym i nadużywa­
nym  riijitywe-in Portretowym.

Jest tedy „geniusz sław y" datą nic- 
tylko w twórczości p. Lebrunt, ak  i 
xy hforj*i n^oJdasycyzmu, jaiko suo- 
str/a-ny ob.iaw tego prądu, który w y­
dal „Podróż Anacharsfsa", a w życiu 
obyczajów em H wwzył słynne „Kola­
cje greckie" Z genezą tych ostatnich 
łączy się nawel bezpośrednio, bo zatw- 
mocą tegc wieńca, który trzuma w rę­
ku.

(C, d. n.).

; J
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0  n a u k o w ą  ‘r p r m . ę  

Pracy.-
Dn. 13 bn.. odbyło się w  Towarzy- 

óttwie OospctT&rczem oasiedzenśe wstę­
pne nem1 o po wstającej Sefk-cal ,-Nauko­
wej Organizacji produkcji rolniczej" 
Wyczerpuj ca oyskusja oświetliła dwa 
zasadnicze kferuinki pracy nad reorga- 
crózacją i polepszeniem stosunków w  
produkcji rolniczej. Kierunek zmlierza- 
jący do opiarcia organizacji poszcze­
gólnych gospodarstw na nowocze­
snych zasadach podziału pracy, kon­
trola, a zwłaszcza na systemie: uKzsału 
każdego pracownika w zysikach przed­
siębiorstwa Co niesie za sobą niezwy­
kłą sandarmość, jednos tajność i trwa­
łość wysiłków całego poisotnaiu w yż­
szego i niższego, ilustrował na Prze­
kładach stosowanych od szereg" lat 
we własnych majtkach i zakładach 
przemysłowych dr. Smoleńsk1!.

Zebrani z pełnem zrazi mienieni mo­
gli konstatować logiczna i jasną współ 
zależność między wydajnością gospo­
darczą, ;rentownością i trwałem pole­
pszaniem warunków pracy, a sposo­
bem nowoczesnego jej zorgaiizoiwa- 
n;a, wiodącego niefylko do sukcesów 
mate.rialnycn, ale też w  wybitnym 
stophiłu do sukcesów moralnych i oby­
watelskich jakiem! niewątpliwy są: 
-obudzony duch solkłartraści* ł chętne­
go współd-zrauawia, kilkakrotne zmniej­
sz ewc zużycia narzędzi i różnych ma­
teriałów pomocniczych, oraz zurrołne 
zniknięcie krad®ieżiy, zatargów o pła­
cę, bearo.be Cia itd.

Na zakończani swoich wywgdow, 
opartych na boga lam doświadczaniu i 
wymownych sukcesach dr. Smo ński 
prosił uczestników nowej Sekcji Tow. 
Ciosp., aby po następnem zebraniu 
dn. 20 bm. osobiście Przybyli przeko­
nać się jak wygląda w  praktyce nowo­
czesne iręcGe produkcH rolnej ł Prze­
mysłowej, wprowadzone własną, me­
todyczną pracą, a niemniej w  ioisłem 
pokrewieństw,ne z systemem Ty lora 
'itp. pionierów naukowej organizacji 
na Zacboitfzie.

Drugi kierunek m ac Seikcir „Nauko- 
wej Organszacłi". zmierzający do wpły 
v arna na sanację srosunków całego 
■Środowiska gospodarczego ! prze­
kształcenia go wedle wzorów nowo­
czesnych referował dr. inż. agir. T. 
Dzic-duszycks. Jednorodność w szyst­
kich zjawisk produkcji opartych m  
nc^bTiiriydi Orawach przyrodniczych, 
w  szczególności zaś przetoieisłetrńe w 
zakres stosunków rolniczych dążeń do 
najdalej Posuniętego podziału pracy, 
ścisłej standaryzacji produkcji a nor­
malizacji narzędzi, środków pomocni­
czych i metod pracy, oraz coraz, wię­
kszej koncentracji pnoddikcji, stanowiło 
treść referatu- opartego na wymowb 
nvch ii niezbitych przykładach wielce 
użytecznego za-stoso wyw a ma powyż­
szych dążeń w  przemyśle j rolnrotwie 
krajów przodujących. Konieczność roz 
poczęcia syst cma,tycznej pracy od Pod­
staw  V  szybko, szeroko i bogato zor­
ganizowanej specjblmej instytucji cen­
tralnej, ku czemu rozpoczęto kroki w 
W ar -zawre,, byl,ła uznana jako podsta­
w ow y warunek naszego odrodzenia. 
gosPOebnezegn i sndPecznego 1 zebrani 
uchu alJi Przedłożyć zebraniu planar­
nemu dn. 20 bm. do akceptacji tekst 
odnośnej rezolucji, apeluiąccj dio gro­
madzeń,a wszystkich śrcldków rozpo- 
rządzabych w społeczeństwie dla tak 
zasadniczego celu.

Yymownym argumentem jatk rady­
kalny a zbawienny przewrót mesie z 
sobą naw y kierunek w  nastrojach i Po­
glądach szerokich mas i zasadniczo 
■odwraca :ich uwaigię od zagadnienia 
walki o podział dóibi i od powstającej 
tu ślepej mszczyc-ieislkied zawiści, a 
wprowadza na tory wspólnego zainte­
resowania produkcją i solidarną współ 
pracą była odczytana na zakończenie 
konferencji w  Tow Gosrodhrczetn u- 
ckwahi Kongresu Amerykańskiej Fc- 
doracji Pracy, zrzeszającej 11 milio­
nów robotników j stanowiącej najwię­
kszą crganrjzaoję robceruczą świata.

Uchwała ta  brzmi następująco: Zwa­
żywszy .

że nauka i .tej techniczne zastoso­
w a n a  stasiowa jedną z naąważiacj- 
szych podstaw  rozwojiu przemwsiu, 
molmutwa, górnictwa itp.

że obecny rozKiwtt Brzeroysffai na­
stąpił jedynie wtsJcuoek nmifcjęuiego 
w ykorzystania wyników badań rynko­
wych w  dzłścdżmie frzyk;, ohcmji, bio­
log). geoiogji, nauk inżymierskich, rol­
niczych itP.

że wznoisjt wytwórczości, tą  drogą 
osiągnięty, jest potężnym czynnikiem 
w  rozszerzającej się z dnia na dzień 
walce robotraiików o poprawę swego 
bytu, że up ływ  tęgo czynnika stałe 
wzrasta, gdyż określa on ostateczną 
górną granicę średniego dobrobytu o- 
gófu ludności, której to granicy nie 
p.cdmeSimr i jeżeli! jak to się dzisiaj 
dzieje, całą swoją uwagę skupiać bę­
dziemy na kwestii podziału dóbr,

że działalność naukowa, w  nrzeci- 
wieiłstwiie do tego, granicę tę podmieść 
może, rózmczflcując i potęgując w y­
twórczość przez zastosowanie warni­
ków  badian naukowych w  praktyce,

I Ł  i M a m
W gorącej ptorro lata każdj z utę­

sknieniem m arzy o  wypoczynku po 
caibrocznel pracy, Dy nabrać sił świe­
żych na okres nasrępny. Naturalny ren 
zresztą przejaw wywlołuje dio pewne­
go stopnia przewrót w  życiu cpotecz- 
nem i państwlowem i dlaje wyczuwać 
zwolnienie tempa procy, bo w yw cza­
sy  letnie zmniejszają automatycznie 
ilość rąk roboczych.

Jedną z pośród bardzo może nie- 
wielu instytucyj, dla której czais lotni 
lest czasem jak największych. wyisił- 
ków i gorączkowej pracy, to Towa­
rzystw o Szkoły Ludowej. W  locie mu­
si TSL. spieszyć z wykończeniem bu­
dowy sakól, ażeby jć z nowym ro ­
kiem szkolrym odldiać do Użytku pu­
blicznego.

Nikt z myślących i znających sipia- 
w y  odrodheręgo paftetwa n!ie zdziwi 
się, źe TSL. i rera7 w  ulotnej Polsce 
zajmuje saę w  tych stale jeszcze tnr- 
dinych dlla skarbu państw a chwilach, 
budową sizkól. Że potrzeb?, budoww 
szkól na naszych kresach jest bardzo 
wielką i nie cierpiącą zwłoki w yka­
żemy poniżej.

Pi zeszło 33-letnk dlzMalność TSL. 
ma za sobą tal; ćhiubną hćlsitork, że 
darmo silić się o orze cista wierne jej w 
jednym artykule, a jednak praca TSL. 
to praca szara, codzienna i jakkolwiek 
ustawiczna a nader tmiudńa i ndioo- 
wiedzialna, to przecież przez społe­
czeństwo polskie nie zawsze odpowie­
dnio oceniana i popierana.

Szkolnictwo polskie kresowe i jefgó 
należyty rozwój, to Podstawa przy­
szłej siły Państw a i Narodu. Przez 
urabianie przyszłych uświadomionych 
"jożytecznych obywateli, przez u trw a­
lenie kultury polskiej na kresach pań­
stwa bez krzywdy ludności abccjęzy- 
cznej, Podnosi się wfarę i zadowolenie 
u polskiej ludności, a szacunek ąila sMy 
i powag5 u ludności’ innych narodowo­
ści, zainiesdktującyćh nasze kresy, po­
zyskuje się wtszystkieb dla ideji pań- 
tw w /ości polskiej i zespala kresy  z 
macierzą. Przez młode tylko um ysły 
dz:eci. mez atnutycih jadem sztucznie 
w yw oływ anej nienawiści, uzdrowić 
można cafe społeczeństwo i stworzyć 
silną podlstawę do prawidlowegu ro z­
woju we wszystkich dziedzmach ż-y- 
c :a narodo\\'eigo i pańsitMiowego

Jak wielkie zaś zadania spoczywają 
na TSL. niech udowodnią cyfiy:

Z największą uneirgją i pośpiechem 
budńje TSL. szkoły w nowe pwwsta- 
b c h  we WachódSKiej Malopolsce osa­
dach, których Liczba dochodzi do 400, 
a które wogóle żadnych szkól n’e po­
siadały i dziś za!cdk\ie w drefcatoj ilo­
ści je mają. Następstwem tego stąnu 
rzecz? w osadach jest, że m-no usil­
nych starań władz szkolnych — ol-

że wfesfze paustwowe i mćejsicor., c 
muszą rozstrzygnąć cały szereg palą­
cych i ważnych zagadnień adlnćnisitra- 
cyinych i prawnycn* których rozwią­
zanie lest zależne od badan nauko­
wych i technicznych, 

że wojna dowtoidia * przemożnego 
wpływfJ nauki i technM  na Potęgę i 
;na doorooyt kraju tak w  czasie woj­
ny, jak i pokoju, 

że obecnie nietylko pryw atna inu- 
ojatywa organizuje na dalsza metę ba- 
diania naukowe mające znaczenie dla 
całego kraju,^'lecz także liczne rządy 
popierają czynnie tego rodzaju przed­
sięwzięcia,

■przeto, zebrana na kongresie, fede­
racja pracy uchwala, że dla dobroby­
tu narodu stworzenie wielkńetgo Pro­
gramu badań naukowych i technc-7- 
nyeh ma znaczenie olbrzyrmt że więc 
władze Związku powinny obrócić 
wszystkie rozporządząlne środkj na 
uraeczywrstuicrtie taRiego programu a 
,i ząd1 winien poprzeć g& bezpmśredtłio 
i poleca sw em u su-areitarziowi -Łakonnu- 
nIkotvać tę uchwałę Rre-ydemtiTOi 
Stanów Zjednoczonycii, obecnemu 
Prezydentem^ Senatiu oraz Prezyden- 
towi Izby Deputowanych.

brzymia ilość dzieci PoLuich osadni­
ków od kilku lat żadhej n a d u  nie po­
biera, co żarem idzie dziczeje, a na­
w et się wynaradawia.

1 to nietylko w nowych osadach jest 
ciężko. Urzędy OdbutdLwy, pracujące 
w  ciągu szeregu lat, pozostawiły nie­
ste ty  wiele dawnych budynków szkol­
nych zupełnie meodbudówanyicłi, a je­
szcze więcej niedokończonych. Olbrzy­
mie fundusze państwowe w tym dzia­
le nie zostały należycie wyzyskane.

Możemy to udowodnić zupełnie kom- 
kretnemi faktami i aatami. Do odro­
bienia jest bardzo wiele zaniedbań. W  
różnych miejscowościach, gdzie dzia- 
tw a uczyfia się w dobrych warunkach 
przed wojną, azrsiai nauki nte ma wca 
le albo udz'ieia się jej w  wynajętych 
okropnych lokalach, gdzie waJi zdtro 
wie zarówno młodfeież, jak i nauczy­
cielstwo, a często pomotsi sziKocę ro z­
wój pracy ogólno-ośwńatowiej, jak np. 
w  Jezierzana-ch, gdzie kilfc-klaisowa 
satóołu zajimujt od szeregu lat . dom 
TSL., przeznaczany na inne cele jak 
czytelnie, odczyty, kursy itd.

I czy znajdzie się Polak lub Polka, 
ktorzyby nile uznawali wielkiego nie­
bezpieczeństwa, jakie przez to zagraża 
polskiemu stanowi Posiadana na k re­
sach, którzyhy nie uznawali tej wiel­
kiej konieczności narodowej i pań­
stwowej, jalka się — z pośród n iew ą­
tpliwie wielu innych — co do szybkiej 
hudowy szkól i kościołów wybija na 
plan pierwszy?

Sekcja wschodnia TSL. we Lwowie 
musiała w  ciągu tego lata doprowa­
dzić d'o wyfcończeńa 50 Ludynlków 
szkół Powszechnych w  rożmych Po­
wiatach Wscihodniei Małopolski, a do 
końca bieżącego roku musi wykoń­
czyć dalszych 24 tj. razem 74; osobno 
należy liczyć kaplice i ktoiśa'toły, a tak­
że dlomy lrdiowe, bursy i ochrony. Je­
śliby szkoły te na czas nie mogły być 
wyhończune, to wymieniona dziatwa 
polska musiałaby jeszcze jeden rok 
marnieć bez nauki, a następstwa mto • 
gą być nieobliczalne i medaiąoe się 
niejednokrotnie odrobić. Rówtnoczeanie 
myśleć Się musi o budowie dalszych 
stulkiłkuidlziesięciu szkćif pawis-zechaiych, 
•wreszcie o kościołach, kaplicach i do­
mach lućDwych, bez których racjonal­
ne szerzenie i utrwalenie kultury pol­
skiej na kresach nie da się należycie 
pomyśleć.

Tych kitka dat uzmysłowi jasno każ 
tleniu ogrom zadań i prac Sekcji 
Wschodniej TSL. i ogrom jej trosk a 
g!ć'V\ rdj t-resk., yjp zdobywanie fundu­
szów7 na powyższe pele.

Dar .'anodowy 3-go Maja ma ściśle 
s,woje ^Yczaiaczeitie na bibljo.teki, czy­
telnie, bursy, ochronki rtp.; jest zniko­

my w stosuniku do potrzeb i w'e może 
być użyty na budowy szkół.

Państw o w obecnym okresie san.acji 
skarbu i w' uwzględrLfenćlu1 potrzeb w- 
tej samej dz-iedN-nie innych dteielnic 
Pofeki^^nie może jeszcze dać odiPo- 
w''!cdn!:.ęłi funchts^ów7. Na PoWycie wi.ęc 
olbrzymich dziś wydatków, połączo­
nych z budow7ą szkól, kościołów i Do­
mów' ludowych na K re sa c h  mus,: hSL. 
czerpać fundusze jedynie z ofiarności 
pubbcziiej i z te j  też konieczności 
stworzono w  grudniu 1923 roku „Da­
ninę oświ.ttow;ą dla Wscbohhiej Malo- 
polski".

Zwnóoono się wówczas w dztenim- 
kach do caUego społeczeństwa i roze­
słano odezwy oraz instrukcje wszel­
kim instytucjom publicznym i Prywa­
tnym.

Należało się spodziewać, że ten po­
datek narodowy obejmie najszersze 
w-arstwy naszego społeczeństwa nie­
tylko kTeso'wieg,o i że nalpiyiwać będą 
fundusze, które w ys-hurozą na tak w a­
żne cele.

Tak niesbęty Jeszcze ciągło nie jest-
Danina .oś\i;ia.t)Qwa dostarczyła od 

1 grudnia 1923 do 31 sćerpnia 1924 r. 
91.958 złotych.

Z tego wydano na a) Kjośccoly b.27,1 
z l ,  b) Domy luidbiwe 8.948 złą c) szko­
ły 67.400 zł., oprócz materiału uzysjea- 
nego w firmie ,.Zetperoi ‘. Są to nie­
stety7 tak maile lunduszę, że nie star­
czą na pokrycie zaledwie .iedńej czę­
ści w7jrdatków, mimo, że budowy pro­
wadzone są przy pomocy oscdnjkdw', 
którzy odloaią procę pieszą i ciągłą, 
a częst:Oi»noć w ydatny procent z plo­
nów7 z trudem zebranych. Z po-mocą 
w pracy i ^dobywromem funduszów 
spieszą również miejscowe Koła iS „ . 
i pewua liczba Ziemian, składająca da­
ry  w  maiterjałach i ziemi.

Kto ciekaw7' przejrzy ksćążlkli Sekcji 
Wschodniej TSL. dLstępne dfla każde­
go w  każdej chwdli, lito kto chociażby7 
w  najblizszem swojem otoczeniu roiz- 
■pyta, czy to w urzędach, władzach, 
instyrucjacn, lub wś^ód v rzedsitaiwiicie- 
li ziemian, pizemysLi, handlu i zawo­
dów wolnych, a przekona się, jak wie­
lu, bardzo wtelu jest jeszcze nie opo- 
da tbw anyoh

A tak być nie Powinno, bo o tem 
można mówić 'tylko ze wsty dem. Inne 
naro-aowośa u nas niie znają granic 
ofiarności, a nawet nikt się icn o to 
nie pyta. Interes najrodepey'’, to dla 
nich najwymszy rozkaz, któremu nikt 
się n ie , śmie przeciwstawiać.

1 m y musimy do tego doprowadzić, 
ho to jest naszym największym ono- 
ywiąakrem.

Poseł Stanisław Grabski wypowie­
dział te wlielikie słowa: „Tylkc potężna 
Polska zdoła się ostać, a potege stwa­
rza wielki, powszechny7, konsekwentny 
i rozumny -wysiłek narodu".

Jak to osiągnąć, mówi p. Thugut w  
liście swoim: „TizeDa na rzecz pań­
stwa złożyć daninę, trzeba w obecnej 
ciężkiej bardzo dla państwt chwili po­
nosić ofiary".

Ale rówmoiczuśnie wypowiada pew­
ne wąirtwn&oi, kfiedly mówi: „U itas 
dziś różni ludzie i różne klasy mają po 
czucie swych interesów, ale czy nie 
za mało jest ludzi rozumiejących, źe 
nadewszystko musi górować interes 
państwa".

My nie będziemy zbierać owoców 
naszej oi.annosid, ale już zbiorze je na­
stępne nokolenie. Czy jednak w szy­
scy  możemy powiiećteeć, żeśm y nasi 
obiowiązek wobec pansitfwa' i nairedh 
sumiennie spełnili 2

Szkoły polsikie, kościoły, kanl.ce, d*g 
my ludowe na kresach pćłudniowo- 
w-senodmeh, to fwferdże, które baonić 
niają i będą w  przyszłości tego dru­
giego niezmiernie ważnego kury,-tarza, 
łączącego nas ,7e śWiatein.

Szkoła wychowuje wszysitkie dlzieci, 
■a więc tak bogatych jak biednych, tak 
pracowników umysłowych jak -i robot- 
rJrów  i wdóśdaą, dlatego ofianmość na 
te cele powinine bezwzględnie obejmo­
wać Irołaków w;szystkich klais i sta­
nów bez względu na pirzyualezmość 
partyjną O. Flach,
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Z WAKACJI.

Spostrzeżenia i uwagi.
VIII.

PiLZNO.

W fejta  nasza w terr. mieście będzie 
itdwątpijwńe ■zapasana w  an-naiach gro­
ch* razem we dwójkę wypiFśmy do 
■ohiadf' mała szklankę pilanaęa. Odkąd 
Ritonio Pilznem czegoś nokfebnejg) naj­
starsze ucełnar tutejszy m?e pamięta. 
D h  cSoswiidrzonych piwwsizów mie- 
w ą tp lm e  tem at do drwin ikaiPitałny. 
Ate u noże przecit tem takt uszedł ludz- 
(kiiej uwagi, a myśrny. 'ocaleli od; tue- 
sffawy.

Na irwąge fachowców casługuje tu 
płac przed dwiarcun. Jestto  dużych 
nozm:j"ów pnasłokąt (jafóich może 
90 <150 m) zamknięty z węższej stro­
n y  budynkiem dworca, z obu bdcanych 
irórwnioiegleniii wyisoiko wznteisiionemi 
poro nami przebiegających Przez Pilzno 
linij kołejowtych, a z czwartej przyle­
ga do uPcy, która prostopadle dlo pe- 
,nomów przechodni z przecnrfiesda po­
pod mosty 'kolejowe do środka mia­
sta. W  .ten sposób 'uddziieloriu zujpelofie
uch przed dwou-oerm od wiszełkieg» 

‘nneso.
W  stareftn śródm.eśoiu na rymku du­

ży arohikatadlrain^ giotydki jkófcfoł, 
Boża, jak bezwzględnie udniowtlony! 
Zamiast amteratycznej szaty z różnych 
'wtśóków orzyodziamo ikoścół od kale­
nicy dachu aż  po cokoiły w sfałszo­
wane formy PseudOgortyakłe -dfziewię- 
tmmtegc wieku. W nętrze równie stra­
szne. Ołtaize, świeozniklii, witraże, to 
wszystko podrobili puryści, k tórzy na 
Śwój sposób wielbili wielkość glotyku. 
Jedno przecie d-ziofo ■'ostMio mitttknię- 
te : .W Wielkim ołrai. m  statua z Końca 
14-go w. Matki Boskfej z Dzieciątkiem 

'■na ręku. Kompozycja skręcona gwał­
townym ruchem Madonny w  silnie 
zigiięstą literę S. Dzielto bardzo ciekawe 
dia ludzi, których mtea esują bainotktetf- 
jące elementy w epoce tak odległej.

Stare nriasio nacfgiryzhitne poiważnie 
w epoce, która uważała za posttęu pro­
stować i- rozszerzać stare ulice, zastę­
pować mieszczańską arcivitektuaę mi- 
munych whetków „w soartalem i“ do­
mami nowoczesnej secesji.

Mimo to ocalałe jeszcze zabytków 
dość wic le, z którycn utfcwuła mj w 
pam ęoi malownicza g^tpa kościoła i 
'klasztoru Franciszkanów i stara  b ra­
ma miejska, niepotrzebnie obleatoma 
mnóstwem szyldów, u wylotu którejś 
tiłńcy wiiodacej ze śródmieścia na plan­
tacje okalające je ze wszeoh stron.

Bralk czasu nie pozwolił zwiedzić 
elhrzymrej fabryki Skody i brow aru 
trtiesżczańskiego. Oorócz rzeczy ech-
nlcznie ciekawych są tam, jaik .afy®za- 
5qm, urząjjzenia god le poanan a  z
Punkti widzenia społecznego i wsPół- 
dffiietazego.

KAROLOWE WARY (Karlsbad!.

Tak jak wody tego zdrojowiska są 
Marjemibadem na gorące, tak osiedle
samo jest MarjenbadMm po miejsku:
jedna gęsto i wysoko obudiorwatna uli­
ca. biegnąca dnem doliny nad mar­
nym potoczkiem, ujętym w  szerokie 
kamienne koiryto. Dopiero za tyłam: 
domów, przylega iących do rodzimej 
skały na zboczach wąwozu i na gór­
nej płaszczyźnie stoją obszpm-e lasy 
.spacenowie. Architektura naogćil star­
sza i lepsza jak w Man-jembadzie.

Zbytek p o  sklepach i hotelach rów­
nież większy. Znacznie widoczniej wy­
stępuje tu towar proweniencji1 poza- 
czeskiej, przedewszystkiem franauskej.

Najbardziej limponujiącą rzeczą jest 
Spnuldlel. Jestto obfity gejzer, tryska­
jący mierna] wirzącą w odą na kiitkafta- 
śaie metrów w  górę pod wysolką ko­
pułę kolumnady. Niespodzianką jest 
metoda jego podsłkioków wyższych i 
mzszych, w  rozmaitym odstępie czasu 
Po sobie następujących. Arytmicy no- 
wożyłtnego futuryzmu muzycznego po-

winihi u stóp Spruóia studjowiać. Tuby 
-sę dOw.iedznel:, jak im jeszcze daleko 
do doskonatości, a 'wsjjtóldwiaiiiby się i

z rozkoszą, w  niemą pieśń gejzeru 
wf:ocznej ąrytmji, nuconą od wneków.

Ignacy Drexier.
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Ziemia wschodnio - małopolska gości­
ła przybywających w odwiedziny --  
bohaterów z przeciwległych krańców 
Polski, z rr ęczeńskiej, a dziś już oddy­
chającej atmosferą wolności — ziemicy 
górnośląskiej.

Gdziekolwiek we wschodniej Malo- 
polsce górnośląscy powstańcy stanęl' ze 
swym ukochanym prezesem kap. Grze­
sikiem, wszędzie witano ich entuzja­
stycznie, wszędzie witanie było w'spa- 
niaią manifestacją społeczeństwa pol­
skiego, iia cześć zdobywców Gurnego 
Śląska.

Szczególnie żywiołowo witano pow­
stańców górnośląskich na ziemi pod­
karpackiej, jłocząwszy od Stryja przez 
Burysław. Drohobycz, Sambor po Prze­
myśl włącznie.

Towarzyszył wycieczce sprawoz­
dawca „Słowa Polskiego", by podzielić 
się z szerszem gronem czytelników, 
wrażeniami z tych uroczystości.

t
W Borysławiu.

W  dniu 12 bm. przybyli powstańcy 
na dworzec borysławski, gdzie pcwitał 
ich „Sokół" ze sztandarem i muzyką, 
reprezentanci miasta, Towarzystw, świa 
ta naftowego i znaczne tłumy publicz­
ności, imieniem miasta przemówił p. 
Pietrzycki Po odpowiedzi prezesa Grze 
sika i odegraniu hymnu Jeszcze nie 
zginęła", ruszono automobilarm do mia­
sta. Na wstępie zwiedzono kopalnie wd"-' 
sku, gdzie oprowadza! gości dyr. Słot- 
wiński i kopalnie nafty firmy „Galicja" 
— gdzie udzielał objaśnień inż Finger 
hut. Dokonano laiku fotograficznych 
zdjęć, poczem udano się do lokalu 
Związku Techników na obiad, w  czasie 
którego przemawiali ze strony społe­
czeństwa borysławskiego inż. Kobak, 
prezes Zw. Tech. Słotwiński, prezes 
„Sokoła" dyr. Gerstmann, wszyscy 
podkreślając więzy łączące Borysław 
ze Śląskiem Odpowiadali prezes Grze; 
sik i red. Mastelarz.

Wśród miłego nastroju i ożywionej 
pogawędki spędzono w  sympatycznym 
lokalu Związku Techników kilka god/m, 
poczem odwieziono gości na dworzec.

W Drohobyczu.

Tu na powitanie powstańców przy­
były wszystkie Towarzystwa polsk'0 , 
„Gwiazda" i „Sokół" ze sztandarami, 
nie brakło reż korporacyj cechowych ze 
sztandarami, dalej zauważono reprezen­
tantów władz cywilnych i wojskowych, 
ze star. Porembalskim, burm. Reuttem 
i mai. Kwapniewskim, wreszcie wielkie 
tłumy publiczności. Gdy umi!k’y tony 
hymnu narodowego, zagranego przez 
muzykę kolejową, przemówił imieniem 
imasta burm. inż. Reurt, wnosząc o- 
krzyk na cześć Górnego Śląska, po­
wtórzony z wielkim zapałem przez 
zgromadzone tłumy.

Po odpowiedzi prezesa Grzesika, od­
prowadzono gości na podwieczorek uo 
kasyna oficerskiego 5 p. strz. podhal, 
poczem na kwatery. O godz. 'S-tej w o* 
grodzie miejskim przy ulicy Mickiewi­
cza rozpoczął się koncert orDestry gór­
nośląskiej, przeplatany bardzo pooraw- 
nemi produkcjami chóru „Fcha". Po 
koncercie po god?.. 9 w pięknie przy­
branych salach „Sokoła" przy tłumnym 
udziale reprezentantów władz, Towa­
rzystw'- i społeczeństwa polskiego 
wszystkich sfer — odbyła się wieczor- 
nica. wydana przez komitet obywatel 
ski przy udziale około 250 osob.

Prezes komitetu, dr. Piechowdcz 
wskazał, w znakomicie ujetcin przemó­
wieniu nu doniosłość zadzierzgnięcia 
węzłów rdędzy kresami wschodrtiemi a 
zachodniemi. Następnie imieniem samo­
rządu powdatowmgo powitał serdecznie 
Górnoślązaków marszałek powdatu p. 
Jarosz, imieniem duchowieństwa ks. 
Piotrowski, imieniem władzy górniczej

radca dr. Moiub, imieniem „Sokoła" p 
Wójcik, imieniem mieszczaństwa p. Ło- 
hiński.

Przemawia '0  jeszcze ki'ku dalszych 
mówców, podkreślając m in. doniosłą 
rolę robotnika polskiego w odrodzeniu 
narodowem Górnego Śląska, oraz ko­
nieczność wytężenia wszelkich sił dia 
dokonania wielkiego dzieła spolszczenia 
obu przemysłów górnośląskiego i na­
ftowego.

Głęboko wzruszony, iinięniem Związ­
ku powstańców przemówił prezes Grze 
sik i dziękując za tak serdeczne przyję­
cie — wskazał na braci, którzy pozo­
stali po dmgiej stronie linji granicznej 
i skazani na ucisk n;einiecki,- tworzą 
ciąye nowm karty do dziejów naszej 
narodowej martyrologii.

Pod wrażeniem tych słów na apel p. 
inż. Wóicikiewicza zebrano doraźnie 
kwotę, wynoszącą przeszło 300 zł. i od­
dano prezesowi Grzesikowi z przezna­
czeniem dla potrzebujących nomocy ro­
daków z za kordonu górnośląskiego.

Po odśpiewaniu szmegu pieśni przez 
chór „Echa" i świetnych produkcjach 
kapeli powstańczej — wśród uroczy­
stego nastroju, odśpiewano „Rotę". — 
Rozpoczęła się zabarva taneczna, która 
przeciągnęła się do późne1 nocy.

Nazajutrz goście zwiedzili rafiner'? 
Polminu, gdzie też z wielką gościnno­
ścią podejmował ich obiadem dyrektor 
inż Niekrasz. O godz. 3‘35 popoł. z 
dworca głównego nastąpi? odjazd w y­
cieczki do Sambora.

Na dworcu pożegnali odjeżdżających 
przedstawiciele komitetu z prezesem dr. 
Piechowiczem, inż. Reuttem, mjrem 
Kwapniewskim, muzyka kolejowa i tłu­
my publiczności, wznoszące długo nie­
milknące okrzyki „niech żyją Górno­
ślązacy".

Pociąg z przybranym w kwiaty osob­
nym wagonem wycieczkowym mknie 
szybko w stronę Sambora. W yglądający 
z okien ślązacy podziwiają piękność 
krajobrazów podkarpackich okolic, pod­
nosząc żyzność naszej gleby.

W Samborze,

Stajemy na dworcu wr Samhorz.e. —> 
Muzyka kolejowa gra na powitanie. — 
Tłumy nieprzejrzane. Sokół, Gwiazda 
Drużyny harcerskie, mnogie zastępy 
kolejarzy, włościaństwa z całego po­
wiatu i szereg towarzystw.

Władze cywilne i wojskowe wraz z 
całym miejscowym korpusem oficer­
skim 'Chór Towarzystwa Muzycznego 
śpiewa specjalnie ku czci Górnośląza­
ków ułożoną pieśń powitalną. Imieniem 
miasta przemawia burnrstrz dr. Dob­
rzański, imieniem wojskowości wita 
przybyłych kpt. Picczonka Okrzykom: 

gjniech żyją!" niema wprost końca. Mło­
dzież żeńska zasymije przybyłych sto­
sami bukietów. Po odpowiedzi ze stro­
ny prezesa Związku powstańćów kpt. 
Grzesika, z głębi tysięcy piersi popły­
nęła mocarnym akordem, przepotężna 
Konopnickiej . Rota". Ręce odruchowo 
podnoszą się w  górę. W oczach wielu 
osób widać wzruszenie.

Mijając bramę tryumfalną tuż przy 
dworcu, z napisem: „Witajcie bracia
Ślązacy" rusza olbrzymi pochód w 
stronę Sokoła. Powszechną uwagę 
zwracają dwaj Samborscy weterani z 
1863 roku, prowadzeni nod ram;c przez 
powstańców górnośląskich. Mijamy 
drugą bramę tryumfalną i stajemy w  
Sokole, gdzie wobec zebranych licznie 
delegatów władz i Towarzystw powi­
tał braci górnośląskich prezes dr. Ser- 
wacki. Następnie w jednej ze sa! Soko­
ła podejmowano gości podwieczorkiem.

Wieczorem przy wypełnionej szczel­
nie widowni, odbył się tamże koncert 
orkiestry Zw. powstańców górnoślą­
skich pod batuią proi. Kirclistcina, uroz­
maicany p ro d u k cjam i t-hóru Tow, Mu­

zycznego i ćwiczeniami druhiń i druuoW 
Samborskiego sokolego gniazda.

Po koncercie, również odbył się ban­
kiet na cześć g o śc i, w czasie którego 
podniosłe przemówienia w y g ło s i l i  m ar 
sz a łe K  powiatu SeKura prezydent sądu 
dr. Ż u ra w s k i, dr. H o ło w e z a k  i włościa­
nin Kostuś z Biskowic. Wzruszony ser- 
decznem przyjęciem, odpowiedział w 
głęboko ujętem pizemówieniu, raz po 
raz burzą oklasków przerywanem. pre­
zes Grzesik

Zaznaczyć należy, że tak w kon­
cercie, jak i w wieczornicy wziął bar­
dzo liczny udział zastęp włośc/aństwa.

Nazajutrz tj. w  niedzielę 14 bm. że­
gnani owacyjnie, przez tłumnie na sta­
cji zebrane delegacje Sokola i harcerzy, 
oraz władz, jak i szerszą publiczność 
ruszyli Górnoślązacy w dalszą drogę do 
Przemyśla.

W Chyrow?e.

W  przejeździe ido Przemyśla przez 
parę minut zatrzymat się pociąg w Chy­
ro wie. Tu pcwitaiy przejeżdżających 
powstańców delegacje Towarzystw. Po 
odegraniu kilku utworów przez orkie­
strę górnośląską,, pociąg ruszy! dalej do 
Przemyśla.

W Przemyślu,

Otóż i ostatni cel wycieczki. TDmy 
na peronie wielotysięczne. Władze woj­
skowe z gen, Jaroszem, cywiine ze 
star. Lckhardtem, samorządowe z burm. 
Kostrzewskim. W szystkie Towarzyst­
wa polskie ze sztandarami. Muzyki woj­
skowa i kolejowa, a wreszcie mnogie 
zastępy publiczności, imieniem komitetu 
powitał gości bumi Kos-rz .wski Po 
odegraniu hymnu narodowego, sformo­
wał się olbrzymi pochód i przy dźwię­
kach muzyki górnośląskiej oraz dwóch 
orkiestr miejscowych tj. wojskowej i ko 
lejowej ruszył w  stronę pomnika Mi­
ckiewicza, gdzie zatrzymał się. Tu w 
imieniu miesta powitał braci śląskich 
burm. Kostrzewski. Odpowiedział pre­
zes Grzesik, wygłaszając wspaniale 
przernówienL na temat naszych obec­
nych narodowych problemów i zadań.

Uroczystość zakończył.) się odśpie­
waniem „Roty1' pod pomnikiem.

O godz. 1 popoł. tego samego dnia 
w stołowr.i oficerskiej rozpoczął się 
przy współudziale reprezentantów 
władz cywilnych i wojskowych, ura; 
delegatow Towarzystw  miejscowych itd. 
obiad reprezentacyjny. Po przemówie­
niu powitalnem gen. Jarosza, zastępują 
cego bawiącego na uioczystościacli w 
Radzyminie dowódcę D. O. K. X gen. 
Lannika -  posypały się przepiękne 
toasty. Prof. Afeoki nawiązując do prac 
plebiscytowych, w luórych sam brał u- 
dział, podkreślił, że szkoła pcisKa nie­
wątpliwie w wyższym jeszcze stopniu 
ugruntuje patriotyzm i przywiązanie do 
Rzeczypospolitej ludu górnośląskiego. 
Starosta Eckhardt podniósł tężyznę lu­
du śląskiego i jego wierność dla Polski. 
Prof. Smółka imicniern Tow. przyjaciół 
nauk m. in. złożył hołd Górnoślązakom, 
tako tym, którzy przykuci do w arszta­
tu pracy w twardej walce o byt. nic 
wyzbyli się głębokiej czci ideału, która 
kazała im walczyć o przyłaczciue do 
Polski. Szef sztabu DOK. pulsów ińk dr. 
Modeiski podkreślił łączność kresów za­
chodnich zc wschodnicnii, wskazując 
na doniosłą rolę kobiety Polki w żymu 
narodow'em. Inż. Osiński imieniem całej 
ziemi przemyskiej podkreśl5! m ęstw o15 
Górnoślązaków', uzasadniając w  głębo­
kim wywodzie misję historyczną nasze­
go żywiołu na kresach.

Po obiedzie uczestnicy wycieczki u- 
dali się autami na Zniesienie. . u ua tle 
cudownej panoramy, rozpoczął inż. < )- 
smski w-ykłaJ o historii Przemyśla. Htr 
cznemi oklaskam5 nagrodzono wywód 
naukowy znakomitego badacza i znaw­
cy dziejów- Przemyśla.

Wieczorem w salach Sokoła rozpo­
czął się raut, wydany przez miasto na 
cześć gości. Raut ten zaszczyciły swą u- 
becnością najwybitniejsze w Przemyślu 
osobistości jak: JE. ks. biskup Fischer, 
gen. Jarosz, starosta EckliarJt, burm. 
Kostrzewski i w. in.

Program rautu składał się z produk­
cji muzyki górnośląską, cłuru To w u-
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■ zysdwa Muzycznego, wiersza na cześć 
gost ułożonego i wygłoszonego przez 
autora por. Martynowicza, dwóch aktów 
z „Zaczarowanego Koła“ L. Rydla, za­
granych poprawmie przez zespół Fre- 
dreum. Muzyka górnośląską była przed­
miotem szczególnych owacyj.

Po godz. 11 rozpoczęty się tańce przy 
dźwiękach orkiestry 38 po. Publiczność 
wogóie, zaś płeć piękna w szczególno­
ści — dopisały w całej pełni.

W  poniedziałek 15 bm. pod przewod­
nictwem pp. mz. Osińskiego i prof. Smół­
ki, zwiedzono zabytki Przemyśla. W  po­
łudnie w  sali kasyna oficerskiego od­
był się obiad pożegnalny na cześć go­
ści Milą niespodziankę dla Górnośląza- 
ków zrobh powrót gen. Latinika z Ra­
dzymina. Ubóstwiany przez nich generał 
nie miał wprost słów dla powitania u- 
kocnanych przez siebie „pieronów gór­
nośląskich11 z którymi współdziałał w 
wykuwamu zachodnich granic Rzeczy­
pospolitej. Nic też dziwnego, że gdy na 
dworcu dla pożegnania gości znalazł 
się gen. Latinik, „pierony11 kilkakrotnie 
podniosły go w góre wznosząc ustawicz 
m  gromkie okrzyki na cześć Generała.

Godzina IA'34 delegacja Związku po­
wstańców górnośląskich, żegnana owa­
cyjnie przez zebrane na dworcu tłumy, 
omiściła Przemyśl, udając sie wprost 
do Katowic.

Górnoślązacy wyjechali ogromnie za­
dowoleni, na każdym kroku zaznacza­
jąc, że spotkała ich tu wielka niespo­
dzianka, streszczająca się w tryumfai 
nym ich pochodzie przez miasta Wscho 
dniej Małopolski, zgotowanym im przez 
całe bez wyjątku nasze kresowe społe­
czeństwo. Dwutygodniowy pobyt Gór­
noślązaków w naszej dzielnicy i wielkie 
zrozumieirc, z jakiem w  wymianie my­
śli u nas sie spotkali, przyczynić się mu­
si do zlikwidowania uczucia odrębności 
dzielnicowych pomiędzy naszymi a za­
chodnimi kresami. Wzajemna wymiana 
myśli ustalFa -modrne wspólną konklu­
zję, że siłę żywiołu polskiego na kresach 
tworzyć może tylko zgodna praca w 
imię jedności narodowej, wolna od prze­
sadnych różnic i walk partyjnych.

Karol Dziubka.

Z SALI SADOWEJ.

er p rii i p i
WYROK

Wśrodl wielkiego zainteresowania, 
zwłaszcza wśród sfer żydowskich, o- 
czelkiwano wczorajszego wyroku. Już 
na goo.zinę przed terminem, w  którym 
miał być ogłoszony w yrok pl. Halicki 
zalegały tysięczne tłumy żydów. Po­
licja pouczona ouiiagdajszem pirzyjtrern 
dioiświadczeniem, pozamykała w szyst­
kie wejścia na ul. Batorego, puszcza­
jąc tylko zaopatrzonych w  bilety 
wstępu lub miieszkaiatych na tej ufccy. 
W  sali rozpraw śoisik, napięcie zainte­
resowania docnodlzj do zenitu, wszy- 
scy rozmawiają na temat mającego za­
paść wyroku. Pewien niepokój wśród 
żydostwa budzi czarny automobil są­
dowy, stojący orzed gmachem, przy­
gotowany na w szdM  wypadek dla T ry 
bnnału, by w  razie zasądzającego w y­
roku zawieźć ich na pocztę, jak toi się 
dzieje zwykle przy sądach doraźnych, i 
W reszcie parę minut Po goaz. 11-tej I 
wchodzi Trybunał. Na sali cisza — I

wszyse.y zamieniają się w  słuch.3 
Przewodniczący r. M ayer ogłasza na­
stępujący wyrok: Z powodu braku je­
dnomyślności sąd doraźny uznał się 
Za niekompetentny 1 uchwalił odesłać 
sprawę Sv Steigera z powrotem do 
sędziego śledczego, a jego pozostawić 
nadal wr arcRzcie śledczym.

W yrok lotem błyskawicy dostaje 
się na ulicę, gdzie zgromadzone tłumy 
żydostwa wznoszą radosne okrzyki, 
Podrzucając 'kapeluszami i wznosząc 
laski.

Cnmary P uuprów  żydowskich, a na­
wet i starsi biegną w  dzielnice ży­
dowskie i ogłaszają Izraelowi, że Stei- 
ger Wolny.

Tymczasem wyrok ten nie wyklucza 
jeszcze winy oskarżanego, bo śledatwo 
będzie t r  wiato nadlał i Steiger sfettie 
jeszcze przed sądem przysięgam , ale 
w zwykłym trybie postępowania kar­
nego.

JieMa&kiego Ptaka'*.
Drugi program tego doskonałego tea- 

rzyku artystycznego stoi na równie wy 
oknu poziomie artystycznym, jak pierw 
;zy. lecz tem się od niego różni, ż t  jest 
iftrdeiti i ustrojony na nutę wesołą, 
iroteskową i satyryczna. „Numery11 ta­
lie. jak „Kanapa11, „Rosyjska knajpa", 
P arada11, „Rosyjska zabawka11, „Dama, 
nnrzyn i Amor11 — tryskaią prawdzi- 
vym humorem i dowcipem, podanym 
■awsze w sposób estetyczny i oryginal- 
ly. Kumor wybornej „Katarynki11 wkra- 
:za po części w sfery humoru szubie- 
ricznego. Znakomite są egzotyczne ob 
azki kaukaskie: „Marzenia Kinta11 i
■ Wśród gór Kaukazu11. Beznadziejnym 
unitkiem przepojona jest inscenizacja 
brązu Jaroszenka (z Tretiakowskiei 
:alerji w Moskwie), Przedstawiającym 
kratow any wagon z  zesłanymi na Sy- 
)ir więźniami politycznymi, podczas 
Rfy „Holenderska porcelana11 i ,,Staro- 
iwieckie romanse11 odznaczają się do­
konałem poczuciem stylu w ekspresji 
da stycznej.

W. K

W  A a r tH tf s f r a ę jS  ł i ą W e J  z ł o f y w
N a Kuchnię dla inteligencji; Stanisław 

Cicrpirńsk' 1 z 1 
7C-ietn' staruszek M. tagosza ■— W anna 

Fedakowa 3 zt.
Ne Iow . św. Wincentego a Paulo za- 

in:ast kwiatów na trumnę śn. Fuge-nj' Ko­
łaczkowskiej — Kowalscy 30 Zl.

Na Kaphcę „Ort;"" Em'l Ste]nroth — 
Janów 2 zł.

Dla dzieci z za Zbrneza nieprzyjęte wzez 
.IWPana Dra W crn 'ck ‘e£0 — Karol Broni­
sław  0 ‘Staffa. 20 zł 

Na rodzinę Skrócą. Dz'ec‘ z ZLrmej W o­
dy —■ Tadzio Kas?,czuk, /.Jzk;h Szrmd. Zy­
gmunt Kostmk, Leszek i Zbyszek Kliink 10 
zł., Tow. ,O rb s “ 5 zł.

TEATR W SELM
Czwartek 18 bm. „Łaknie11 (gość. wy­

stęp Zamorskiej ‘ Bedlew>czc)
I itek 19 bm „Wielki w>cczór baleto­

wy11 fgość. występ Karsiawmy i Właciy- 
mirowa).

Sobota 20 bm, „Wklfei wieczór baletoyy1 
(gość. wyst. K a rsa w ‘ny i W fadym ifm ya).

TE.ńTR MAŁY.
Czwartek 18 bm. „Sześć postaci drarna- 

tu w poszuk'wan‘u autora,11 L. Pirandella 
(p. umiera).

P'atek 19 bm. „Sześć postać' dramatu 
w postukiwaniu a.utora‘‘ L P'ran>dulla.

Sobota 20 bm. ,,Sześć postaci dramatu 
w poszukiwaniu autora11 L. ptnandoPa.
TEATR NOWOŚCI

Czwartek 18 bm. „Dz:c\vczyrrkV‘.
0iątek 19 bm. , Madame Pampadour11. 
Sobota 20 bm. ..Żółty kaftan11. i

LUDTIE I MASKI.

W iadom ości bieżące.
Lwów, dnia 18 września f924.

j z Wydziałów: 1) Teologicznego. 2) Prawa 
! Kanonicznego, ?) Prawa * Nauk spolepzno- 
j ukonoitTiicznych (wydział ten ffijSli s'ę na 
I sekcję prawną ' ergonomiczną) i 4) Huma­

nistycznego. Na sekcji eko-nomicznej w bie 
I ząeym roku akademickim’ będae otwarty 

lok trze;'. Szczegółowych tuf-jmoaci1 u- 
dziela kancelaria Uniwersytetu Lubelskiego.

— Związek Hallerczyków — Cbarągjcw 
| Lwowska — przeniósł swój lokal do uoniu 
; przy ul. Zygmu.ntowsk'ej 4, II. p. Godziny

urzęaowe od 18—19.
— fetosuiik1 handlowe z I]kra*ną. Stow. 

K. P, Oadzial we Lwow'e zawiadamia fir­
my cizłonKowsk!e na oodstaw'e Informacj' 
udzielonych pi zez Min'sierstwo przemysłu 
' handlu o możhwośd naw^aftiftia stosun­
ków handlowych z Ukna'ną. imarmacyj u- 
cizrela b'uro Slow. K. P. we Lwowe ul. 
KclłąLaia 4, \. p. w godz. od 5—7 w

— Wpłaty na racłmnk' „agran.ezne w P . 
K O M'msterstwo skarb" z dnia1 27 sier­
pnia zezwól1 to Central' PKO. onaa. jej od­
działom na przyjmowanie bez ogrankrzema 
kwoty wpłat fta rachunki czokowi osób i 
frm, pojadających siedzibę zagranicą z po 
lecenu osób fhającyOłt aieU£'bę w kraju, 
z warunkiem aaćhpwunia prz" r/sów rozpo 
rządzenia ministra skarbu i  dnU 28 marca 
br. Jednocześnie podwyższyło ministerstwo 
skarbu kwotę jednorazowe] "wpłaty w P. 
K O. na rachunek Łagran‘czny z 50 zł. do 
sumy 100 złotych, bez stosowania orzepi- 
sow wyżej przytoczonego rozporządzeni.

— Św^t KoDecy — Rekord nr. wrze­
śn iow y zaw'era treść urozmaiconą 1 bftjfa- 
to 'lustrowaną. Przegiąd mody ..Wawel 
Wskrzeszony11, „Precz z nagością"!, teai 
try warszawskie, krakowski i wileński;, 
Parandoiwskkgo „Czair ziele", Szwarcó- 
wnej „Gw'azdy Urnowe przy i.gnPkr do­
mowym11, Kcb'eto a wyraz11 E f  etten- 
wej, piękną nowelę, obszerny dz‘aż robót 
ręcznych. „Dobra gospodyń'11, dziiał źurna- 
lo w  (130 model'), itd. Numer ten przynoś' 
zapoweclź, którą szerokie koła czytelni­
czek przyjmą z wielka radością: „SWifit 
Kobiecy" prscmięma s»ę w dwutygodtok i 
rx! października będz'e poławiał s'ę co 5-go 
i 20-go każdego miesiąca. 0 nat kosmetycz 
ny. .robót ręcznych, powleściow1r i ń zna­
czn ie  rozszerzone, nowe działy wprowa­
dzone.

— Jeśli dbasz o bezpieczeństwo własnej 
gotówki 1 chcesz oa mej mieć dochód, to 
składiij pieniądze w MLjsk'e] Kasie Oszczę 
dności (ul Wałowa. 9) na ks>ążecisę o-

'szczędnośc'ową, od których otrzymasz 12 
procent roczn'e, Za wkładki ' ‘ch oprt. ;en- 
towan'e poręcza, gmma m. Lwowa1. 5533

—  Tamara Karsawina. Wielia wieczór 
baletowy, jare1 odbędzie s'ę w piątek i so­
botę w Teatrze Wieilk‘m da. możność Lwo­
wianom ujrzenL po raz pierwszy najwięk­
szej ze współczesnych primabalerin, o któ­
rej p*sal' z zachwytem niaiiwybibniejsii znaw 
cy sztuki choreograficznej. Karsaiwuia wraz 
ze swo>m doskonałym pairtnermn Vv fadun'- 
rowem odtańczy: Saku Saensa „Umierają­
cy łabędź11, CzajkoovsK‘ego ..Śpiąca1 króle- 
wna,", Ładowa „Muzykailna tanaikierka". 
Dtigo „Pizz.caito11, z uajletu ..Shyiia", dalej 
utwory Głaz unia wii, Raymonda, Chopina, 
wreszc'e tańce hiszpańskie i rosyjskie. Do 
wszystkich tych utworów dostosowane są 
specjalne kostiumy olśniewające pomysłem 
artystycznym i przepychem wykonanG. 
Sł ,ona muzyczna tych dwu wieczorów 
baj towych spoczyw.j, w wytrawnych rę­
kach kapelm’st.rza Zimy.

— Nasza operetka. Zespół o,peretku.vy 
przygotowuje pod • reżyserią p. Tatrzańskie 
go nowość Stolza pt. ..Pajacyk'1 —  V, obec 
tego „Żółty kaftan11 ‘ >P.ne operetk' bieżą­
cego repertuaru itaźą  s'ę jeszcze tylko 
khka razy.

— „SzeSC postaci dramatu". Dz‘siejs/.ai, 
tj. czwartkowa prem'era sztuk* P^andelU 
zainteresowała w wysokiej mUrze kultu­
ralną pubhczność naszego miasta- Bę lz'e 
to istotn‘e przedstawienie dość niezwykłe, 
które napew no  wywoła żywą dyskusję na 
temat sz tu k i i sposób przedstaw*en'a go 
Teatr Mały idealme nadaje się na wysta­
wanie tego rodzaju dzieł, dlatego też ta 
nuła sala w!cle razyr wypchn s‘ę publiczno 
śc'ą, pragnącą poznać eksperyment znalco- 
mh^go autora.

— KHn'ka chorób nerwowych Prórów 
6) i Ambulatorjum chorób ner W. Un'\vers. 
J. Kaz'm'erza (Hausnera 9) zertały  otw ar­
te, draia 15 w iześtt'a 1924 r.

—  Z 1'ii‘wersytetii L t i b e i s k e b o .  W p'sy 
dla nowowstępuiących do UmwersAtetu 
i.ubeldlriego zaczęły się ch :u 15 bm Kan­
dydaci muszą pizedstaw ić: 1) m etrykę uro 
c'zen'a, 2) świa§ęct'„ o dojrzałość', 1) do-

wojskowy,- 4) 'świadectwo moral­
ności, o 1; upłynęła dłsihńa przerw a uo 
ukończeniu szkoły średn' i, 5) świadectwa 
odojśoi'1. o He student przenoś' s;e z hriei 
wszechnicy. Przy cooćobnosći z.aźfiac/.a- 
my, że Uniwersytet Lubełsk' składa się

— Zmarh we Lwowie, Towaryisz Ar.r.a, 
t. zarobn'ka L 38 — szpńal po"-sz ; Ko­
stecki Jan. rolnik 1. 50 — szpital powsz.; 

1 Strigl Broidsław, beź zaj. 1. 52 — Kurkowa 
51; Kozula Lucja, c. -zelad>n‘ka. szews. 1 
rok — Janowska 57: 1 worek Józef, pr; y 
rodzicach 3 lata — Pawilony zakaźne; K1- 
nasz W asyl, z-aiotontk 1, 42 — saoita1 oow.; 

. Kucznia Piotr, służący 18 lat — Pawilony 
! zakaźne: Rozborsks Wiktorja„ c murarza 

3 lata —̂ sz-p‘ta,l oowsz.; Jaiuów Maria. ż. 
nowala !. 55 — R diw'iony zakaźne; P rzy­
bylska Stan!sława, c. zambmka 4 lata —- 
Paw'lo,iiy zakaźne; Dietrich Konrad, s. roł- 
inka 5 lat — szp't«i! św. Zofj'; Larzów Ha- 
l'na, c .kzarobn;cy 3 m'es — Kailecea 7, 
Reilcs Gustaw, subiekt U  b t  — sżpńal 
j-mwsz.; Eerger izrael. urzędnik 1, 38 —
szp‘ta.! powsz.; K°itz izaik, przy rodzicach 
9 lat — szp'tai sw. Zofj'; Łanowy Antoni,

we źny Uińweisytetu I. 62 — piekarska 52; 
Ehrman Henryk, s. utzędn'';!r 10 lat —szp' 
ta! powsz., Whiter Aschcr- agarz 1. 23 — 
szpitali powsz; Gansor Julian 8 lait .In­
stytut medyc. sądowei; Lipscliiitz Izak, 
subiekt 1 25 — Instytut medyc. sądowej; 
7 and Jakób, era. oficjał sądowy 1. 60 — 
Bernsteina 10.

— Fcha minionych dni. W  przelat­
ałem nas zero spiaavazdaTt.ii podaJiśiiiy 
kuka szcżegófów z Polbytu. Pana P re ­
zydenta W niiejskim Zakładce sieró t 
którym Pan Prezydent zainteresował 
się szczerze,’ wypytując się o dżiejć za 
kładu, zwłaszcza, kiedy Mu kiemiśkjcy 
zakładem od 28 lat niestrudzony dyr 
p. Teofil Wurtsci1 o^najitElf, ze w  zakła 
aitie wychtawaije się przesz-io 300 sie­
rót. W  nastroju niezmiernie serdecz­
nym wysłuchaj Pan Prezydent kanta­
ty  dzieci, którą dyrygował pno-f. Ku- 
brakiewicz i pow itana wierszem, uło­
żonego przez wychowawczynię zaKła- 
au sierót F. Grodzką z R.odz:my MauL 
W-ierszyk ten bezuretensjonaliny, w y- 
powfedziany z dużem uczuciem przez 
wychowankę zakładu Marię MączKow- 
nę, podajeniy w  w yjątkach-

Otóż radość wielka1 •— Panie Prezyden-
[cie —

Panuje w  gr.octzie Każdy s ię  śbies-zy 
By przy otwarciu „Targów" — w

ftem śiwtEeoie— 
Stanąć w  szeregach w śród wiernej

[rzeszy,
Gdj” Witta Lwów.
k

Bogactwa Polski tam zgiomadzone, 
Móv-ią, co może w ytrw ała praca,
A w  którąkolwiek popatrzysz sitironę 
Potęga, sztulka, pię-Klno wzbogaca 

Kraj polski nasz!

Dzisiaj to wszystko Pod stopy Twoje 
Lwów w' powitalnej niesie oodzfęce,— 
Ludu swojlcgo owioicnc znoje 
Sztuki, przemysłu składa w Twfc ręce, 

Bo o nEe dbasz!

Z serc naszych wieniec się dzisiaj
[splata

I życzeń kornych składamy kwiat: 
Byś Rolska 'rządz-™ przez długie lata 
I by przez cały ku Tobie świat 

Szła luazka cześć!

A polskiej dziatwy chór w  niebo bsje: 
Prezy,diont Polski niech dił-uigo żyje i

Pobyt Parna Prezydenta 'Wiojciechó- 
\v:sMeg,o w ZaKładzie sieróf w yw arł 
na w szystkek obecnych nijczatarte 
w-rażenie,, a okazana dziatwie ojoo,w- 
ska przychylność będzie d!a niej nie­
wątpliwie bodźcem i podnietą na calłc 
życie.

— G pumoc dla dziatwy uchodźczej 
z za Zbrucza. Byt sierocej miuidizleży 
uchodźczej z za Zbmcza znów zagro­
żony. Spałoczeństwn nasze przy\ga*-nę- 
ło tę dziatwę do siebie za pośredni­
ctwem Komitetu ÓbywatelsMeigio, opie 
ki nad uchudźca-mi i rcpatrjaimtaMrwe 
L^iowie, Przy ul. Zygmuntowskiiej 4, 
i dało jej możność kształcenia się i 
wychowania na dobrych obywateli 
Rzeczypospolitej. Wrzesień iest dla 
szkół ró względu na ogromne w ydat­
ki szkolne szczególn e ciężkim ^ tym­
czasem komitet jest Prawie bez grosza, 
49-cioro zaś dziatwy pozostającej na 
eafkowiitom utrzymaniu komitetu i kil- 
kanaścioro subwencjonowanej jest beż 
kkażek i przyborów szkolnych, bez za 
Oipatrzen.a na zimę i bez pewności, żc 
o:/laty za utrzymanie ich w zakładach 
v/ycho,wa\vozych będą w Październi­
ku zaróaoone. Kormtet prosi tedy o W 
moc dla tej dziatwy. Najmniejsze na­
wet ofiary, gdy z licznych Popłyną 
źródeł, mo,gą dziatwie uchodźczej za­
pewnić byt w  bursach' i możność dal­
szego kształcenia się. Ofiary przjijami- 
je biuro Komitetu przy ul Zygmuntów 
skiej 4/IIp. w dnie Powszednie w go­
dzinach o-d 9 do 13. Przesyłać można 
również na konto Komitetu w P. K. O. 
W arszaw a N-i. 152.718.

-  ■ Słowa na czasie. Jedna z c z y te ln i­
czek pisze nam; Zwabiona ogłoszeniem 
firmy Maimara przy ul. Sykstuskiej 1. 2, 
iż udziela swym klientom 50 prc. opu­
stu — udałam się tam, pragnąc nabyć 
sweter. Obejrzawszy jednak pa-rę swe- 
terów i przekonawszy się, iż ceny. w 
stosunku do jakości i gatunku materia
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Poza kulisami zawodów zapaśniczych.
Ekspozytura policyjnu - śledcza Pra 

oowala w dniu wczorajszym poci zna­
ki tm  -wglądu poza kulisy przebyw ają­
cego we Lwowie cyrku Kornackiego, 
Przy u l Kopernika. Oto jeden 7. zapaś­
ników, biorących udział w  odbywają­
cym sic tam obecnie turnieju zaipaśnć- 
czym, Jędrzej Hajek, obywatel czeski, 
zamieszkały gtałe w  Pradze — popadł 
w konflikt z dyrekcją cynku na tle zai­
wania urnowy. Hajek zaangażowany 
został prze-5?d\ i-ykc.ię cynku na w ystę­
py',-' brał udział w dzieldięou zawo­
dach, w  których za każdym .razem zo­
stał pokonany. Pobiera! dziennie 19 zł. 
za występ i po dziewiątym zapasie 
otrzym ał od dyr. Kornackiego odpra­
wę. Haiek zażądał wówczais wypłaty 
323 zł., jako należnych mu Pio końca 
miesiąca a gdy dyrektor cyrku nie 
zgodalił się, wówczas zapaśnik zagroził 
mu ogłoszeniem pozalulisoiwycli prak­
tyk zapaśniczych a naweit Przygotował 
afisz formatu ulotki

Afisz ten zamierzał Hajek rozrzucić 
między pu dP czpość, uczęszczającą na 
zawody zapaśników —- b y  zwróo.ć jej 
uwagę na szereg interesujących rerwe- 
lacyj Głosiły one m iędzy inneimii:

„Swatyna nie jest Jugośrówfanincm, 
a gra na arenie komedję, Podobnie jefk 
w  tea-irze. Czarną Mabka jest Fskalie 
z E^toaiji, któremu dyr. kazał wyisięoo- 

,-wać w masce W szyscy atleci muszą 
s/iuichać dyr. Koirnackiego, eo on zarzą­
dzi przed zapasami. Tylko Ghukńs jest 
zawodowym zatpaśni'kiem“.

„Dam 200 zł. na Ił. Dom Techmlikówa 
jeżeli nie położę Swatym, Langera, Za­
wilszy do 10 rmnut. — Hajek, szampion 
średniej wagi," Praga".

Gdy Hajek przybył onegdaj do cyr­

ku 1 zagroził dyrekcji rozrzuceniem u- 
lotek między publiczność i interwen­
cja konsula czeskiego, w  imieniu dy­
rektora cyrku zapaśnik Swatynia w rę ­
czył mu onegdaj żądaną kwotę, ale 
po chwili riaiek został przytrzymany 
przez wywiadowdę pod zarzutem Vy- 
mirszerria, przyczem pieniądze mu ode­
brano.

Przesłuchany Hajek zeznał w Eks­
pozyturze P o lic y jiio  - śledczej, żc 
przed każdem wystąpieniem dyr. Kor­
nacki w-prost kazał mu, by poddał się 
na arenie przeciwników7!. a nawett w y­
znaczał chwyt, który miał porażkę je ­
go sprowadzić". Daremnie procił go 
Hajek, by mógł walczyć wedliuig re­
guł zapaśniczych, bez żadnych ograni­
czeń a otrzymawszy —.jak zeznaje w 
protokole — odprawę, uostanawiłł zde­
maskować praktykj poza kulisami cyr- 

1 ku stosow-ane ł w  tym celu polecił w
l tyj mierze wydrukow ać afisz, powyżej
| podany.
j Hajek — rrattrralrće — został wy- 
i puszczony na wiolrią stopę, zatrzyma-
j no mu jednak Paszport, aby go w  ten

sposób zniewolić do pozostania we 
Lw-towie aż do rozr-rawy sądiowej. — 
Ekspozytura policyjne - śledcza odstą­
piła bowiem prokuraturze sprawę Ha- 
jeką, który odpowiadać będzie za w y­
muszenie, sam. wytaczając uprawę o 
oszustwo’- IWzorawa sadb—ą  ujawni 
pewnie niejedno-.

Sprawa Ha.ieka, CctL-ią podajemy w e­
dług protokołów Poiliityitryich, wśród 
byw alców cyrkowych, których ściąga­
ją do tego wędrownego przedsiębior­
stwa prze 'ewszystkiem zapasy — w y ­
warła wrażenie — wieści o -mej roz­
płynęły się Dowiem szybko po mieście.

lu są. stanowczo za wysokie, przeprosi­
łam grzecznie kupca i wyszłam ze skle­
pu Lecz zaledwie przekroczyłam próg, 
gdy w j biegł za nura gospodarz sklepu, 
zasypując mnie zbiorowiskiem najordy 
marniejszych wyrazów, wrzeszcząc. 
„Po ao pani tu -przyszła?!., żeby nam 
przeszkadzać?!. A to bezczelność!- w 
najwyższym stopniu b ezcze ln o ść"."  
itd. iitd. Zauważyłam spokojnie, żc prze 
cież można obejrzeć towar, nie będąc 
zobowiązaną do kupna, lecz właściciel 
sklepu z taką furią i arogancją, właści­
wą chyba w tym stopniu tylko żydom za 
krzyczał mnie, co zaczęło zw racać u- 
wagę przechodniów, że cofnęłam się 
czemprędzej, powiedziawszy mu na po 
zegnanie, że o powyższym fakcie ogło­
szę. w  gazetach. Czynię to też w celu 
przesnrogi dla tych wszystkich, którzy 
zapominają o haśle „Swój do swego" 1 
w poszukiwaniu tańszego towaru — ku 
pują żydowską tandetę i narażają się 
na arogancję pierwszego lepszego ży­
da, który ośmiela się wrzeszczeć i na­
dawać sobie tony, oraz zapomina, że 
nie jest w  Rosji sowieckiej — tylko w 
Polsce. Może te sło.wa wystarcza...

— Wałka z wścieidizną u psów. Ma­
gistrat lwowski w ydał ouegdlaj nastę­
pujące rozporządzenie celom walkii z 
szerząca się wścieklizną: W szystkie 
bez wyjątku psy we Lwowie mają być 
natychmiast zgłoszone do bwiiidfoncj' w 
klcinrisa.rjatacti dzielnicowych. Na uli­
cach muszą być psy prowadzone na 
lintewce i zasoParraone w  kagańce. P sy  
bez kagańca i buewfci będą chwytane 
i safo‘ ..ne natyehm dst.

— Włamanie do hurtowni „Nuzy“. 
'Nieznani sprawcy włamali się wczo­
rajszej riocy do hurtowni tytoniowej 
„Nuży" przy ul. Podwale 1. 3, skąd! 
wynieśli dwie paki, zawierające 60.000 
sztuk papierosów, wartości 2.550 zł.

— M łodocłar.i zbiegowie ze schroni­
ska T. O. M. Zarząd schroniska T O. 
M.. przy ul. Złotej 1. 10. donio-sł Eks- 
pozyturże pchcyjnio - śledczej, iż po­
zostający lam dwai chłopcy*, Aleksan­
der Sidorowlić-z i Michał Rajka, lezą­
cy Po 10 lat. wyszli rankiem 16. bm 
do s.zk-oły i anie powrócili d'o domu. Po- 
lici-a czyn., poszukńwamh za mtodlocia- 
nj .11 i.zbiegami.

  Z kroniki kradzieży, Policja a-
■resztowala Jana Ostrowskiego, który 
jako szczur kolejowy uwijał się na 
dworcu towarowym i kradł z worów  
kolctowych rozmaite towary.

□  DROHOBYCZ. Zmiany w W y­
dziale powiatowym. W obec zdekom­
pletowania Wydziału nieistniejącej jtuż 
od lat 10-ciu Racry powiatowej, musia­
ło województwo lwioiwsfcie puzystiąpić 
dio zatrbianotwa-nia komisarza -rządowe­
go dla tutejszego W ydziału ośw iato­
wego. Ko^cczuość tego zarządzeni? 
uzasadniał po zatem fatalny stan naszej 
samorządowej gospodarki po iw  latow ej, 
dla którego najlepszą, a zarazem bar­
dzo smutną ilustracją jest fakt, że w ła­
śnie przed1 kilku dniami (27. sierpnia 
■bir.) na drodze yow-iarowej z Dralrtoiby- 
cza do Borysilaiwiai, a więc na naiiruch 
Cwęzej arterii komunikacyjnej naszego 
powiatu — załamał się musit na y- 
śmit-nicy pod przejeżdżającym ciężaro­
wym auiiiomiobilem, wskutek czeg.o je­
den robotnik, jadąc tym automobilem 
poniósł śmierć, a dw-ie dials-e oiiiairy 
wypadku znajdują, się w bardzo groź­
nym -stanie.

Koimśsairzem rządowym dla W ydzia­
łu powiatowego zamianowany został 
p. Rajmund Jarosz, właściciel Trus- 
kawca, bvfy burmistrz i komisarz rzą­
dowy w a-sfa D roi rob ycza, k.tórry też 
dzisiaj tj. 28. ’sierpnia br. objął urzędo­
wanie.

Tak wzgiędy rzeczowe oiraz facho­
we kwalifikacje P- Janicka wskazują, 
iż r.ie można- było dokonać lepszego 
wyboru kandydata na stanowisko Kjfc~ 
rownlka tut. Vt'ydziału powiatowego.

O ile zaś chodzi o  p cW czn y  Punkt 
widzenia to jesteśmy głęboko prze­
świadczeni, ;iż p. Jarosz działać bedzie 
w  oparciu o  zwartą opinię narodowa, 
która poprze go we wszelkich poczy­
naniach, zmierzających do uzdrowię^- 
w a  stosunków w mieście j pcwiecie.

W tern p rześw ia d czen iu  v. Mamy z

żywem zadowoleniem nominację p. Ja­
rosza i życzym y mu powodzenia w 
.rozpoczętej Piacy na nowym posterun­
ku.

□  HALICZ. Wjpactek na Dniestrze.
W  wezbranych wodach Dniestru kupa­
ły się. onegdaj pp. ,Helena Bosztyga i Ju 
Ija Bogusiewiczown.a które dostawszy 
się na głębię —• poczęły tonąć. Na ich 
krzyk nadpłynęli łodzią pp. Mar jam 
Paszkiewicz, redaktor „Dziennika P o­
znańskiego" i Leor Tiłgner, słuchacz me 
dycyrry z Poznania, — którzy w tym 
czasie oddawał’ się Sportowi wioślar­
skiemu. Obaj pospieszyli tonącym z po­
mocą i po żmudnych zabiegach zdołali 
obie kobiety wyciągnąć na brzeg. P ier­
wsza z nich bjda już m artwą, drugą P 
Tilgner zdołał przywrócić do przyto­
mności.

□  BITKÓW. Pożar szybu gazowego.
Onegdaj w  południe wybuchł pożar w 
największym szybie .razowym SpóIk 
akcyjnej .Nafta". Podczas akcjii ratun­
kowej wiertacz i iego pomocnik ulegli 
silnym poparz uLom. Jest to już drugi z 
koleji pożar w niedługim czasie, nieda­
wno, bowiem spłonął w Bitkowie dosz­
czętnie szyb nr. II. firmy „Vacuum" 
Guy część szybu zasypywano karne- 
uiami, jeden z nich padając na żelazną 
rnrc — wzmeclŁ iskrę, od której zapa­
liły się gazy i wy wołały pożar. Szkoda 
nim -spowodowana, wynos: 10 tys. doi.

□  KAMIONKA STRUM. Powitanie 
Pana Prezy denta w Krasnem. Społe­
czeństwo poiwtait-u kamćeinecki.eg'0 ' wiraż 
z okolicą Kraisjiege złożyło uroczysty 
hałd Panu Prezydentowi Sr. Wojcie- 
dhowski-emu w  czasie Jego przejazdu 
wr niedzielę 7. września br. zc 1 .w-owa 
.dio Złoczowa. Już wczesnym rankiem 
zapełniły, delAgaoje i tłumy ludu piięk- 
nr.e -o®dob'ony zielenią dywanami, ber 
bami i flagami o barwach 'aństwo- 
■wych dworzeic kolejowy óę^Krasnem.

W  kłlkanaście minut po 7 god*z. rano 
zajechał pociąg z parowozem, pięknie 
prizyjitrojonj-m, przywożąc oczetkiiiwa- 
nego Do-sto.mcgo Gośoittt Z piersi zgro 
muJe.oinych wydamł s:ę eijrtrzjais-tjmzny 
okrzyk „Niech żyje!" Do wydiodzą- 
cego Pana P reziden ta  Przystąpił .da- 
rosta pOiY.hitu kam.bmeokiego p. Pie- 
niążkiewicz, witając imicn-icm ludności 
Głowę Państwa. Z koleiji' źŁotzył ra­

port najczelnik Sokoła w Kaimouce str. 
p. Choma imieniem hufca Sokołów i 
drużyny harcerskiej, które zjawiły się 
ze sztar.daTarmi. Z rąk  dziewczyn w ej- 
skich otrzymał P. Prezydent t. zav. ko­
ronę ze zbóż i owoców, z rąk wt-eśn.a 
Irów cnleb i sól na gustowniej tacy, w 
szkole przemysłowej w  Kamionce str. 
wykonanej. Dziatwa szkolna obsypała 
W łodarza RzpLtej kwiatami, a uiczem- 
ce gimma.zjuim państw, im. Ujejskiego1 w 
Kanii-once s.fcr„ szkół poiwsz. w Busiku, 
Krasnem, ofiarowały piękne bukiety. 
P. Prezydent poznawał zgromadźune 
delegacie: duchowieństwa rzymsko i 
grecko - katolickiego, zboru izraelrc- 
kie-go i e w an ge lićk ró gO ’, naczelników 
władz i urzędów w Kamionce str. i 
Busku, wójtów Powiatu, licznie zebra­
ną ddlatwę szkolną wraz z gromami na 
utczycnelskuiemii Bandletrja i. delegacjo 
okol:c2uych włościom ruskich przywi­
tały  zbliżającego się db nich P. P re­
zydenta śpiewem „Mnohaja E ta4 i 
„Naj żyw e!14.

Pięknie "wyglądała banderia w łoś­
cian polskich w  b"alych sukmanach i 
rogaitywkach czerv.'Onych z lancami w 
rękach. Przedstawiła s d  też P  Prezy­
dentowi dó!-e;gacja zómiańs-twa olkolicz 
ne.go z P. F. Domańskim, prezesem 
Paw. Związilat ziemian

Po zapoiznanht s'ię z delegacjami P- 
Prezydent D - r z j - g t a n ą t  przed zigmoma- 
dzon,ym tfamem, zdjął kapelusz, a  z 
piersi ryisięcy popłynęła hen w  dal, aż 
ku mogile zaidlwórzańskiej i kurhanoii ń 
złoezoiwskieimur potężna pieśń-pirzysię- 
ga: „Nie rzucim ziemi44.

Dłuższą chwiilę poświęcił P . P rezy­
dent włioóci-anocn, wypytując ich o star 
dróg w  powiecie, urodzaj, potrzeby roi 
n-fcfwa.

P. Prezydent w-siać! do pociągu, od,- 
bierajajc brośilry f pcdania od omieśmie- 
Imnych potemitówr Wzbił się w rriebo 
ityrhd „Boże coś Poiskę44.

W śród dźwięków u.roczystej pieśni, 
OTtuzjastycznych okrzydców zgroma-dZo 
mego ludu odjeżdżał Pociąg, uwioząc 
Prezydenta, żegnanego seirdiecznem 
Uiiemiliknąccm wołaniem: „Niech żyje!44. 
Skromna, ale rozrzewmająca uroczy­
stość ^-ywyo-tała w nlejedr.em oku łzy 
radości i rozczulania, natpeł-.iiła pierś 
uczuciem szczęścia, iż, oto eanem. by­

ło obyiA-atclam zL-,mi karnróncckiej wlr 
tać 11ko.clra.mego W łodarza Rzpłtej. — 
Zetknięcie Gę P. Prezydenta Rzpltej z 
luanośxia miejscową pozostawiło śla­
dy iriezataite; Majestat Rzpltej, Jej go 
dność i potęg? aialy się skarbem serc 
kresowy cli obywateli, , zawrze w ier­
nych i gotowych d i ofiar dla Polski,

X
□  BUCZACZ. Odbył się tu 9 bm. 

wykład posta Dr. M. Prószyńskiego, 
który ściągnął do sali?Sokoła» w szyst­
kich pracowników narodowych Bucza- 
cza. Prelegent mówił o liczbach naro­
dowościowych na naszymh kresach i o 
sposobach pomnożenia i zwiększenia po­
siadania narodowego polskiego.

Ze świata,
L Międzynarodówka inwalidów.

Reprezentanci francuskich, belgijskich 1 
niemieckich związków inwalidów odby 
li w  Genui konferencję, na której po­
stanowili utw orzyć komitet prow izory­
czny, który przygotowałby założenie 
międzynarodowego Związku inwalidów 
wojennych, pracowników. Inwalidzi 
wszystkich krajów zostaną następnie 

wezwani do przystąpienia do tego mię­
dzynarodowego /związku. Konferencja 
zwróciła, śię pozatem do między.narodo 
wego Biura pracy z propozycją w y ­
pracowania na- następna konferencję 

projektu konwencji międzynarodowe', 
która zoboAciązywalaby wszylstkie 

państwa do wypłacania inwalidom od­
szkodowań.

BraKuiące księgi Tytusa Liwjusza. 
Wiadomość o odnalezieniu przez oaleo- 
grara ncapolitańskijgo, prof. Mar.tin-o- 
Fusco, brakujących txl czternastu wie­
ków 107 ksiąg dziejów Rzymu history­
ka rzymskiego Tytusa Liwjusza — cze­
mu początkowo nie dawano w iary —- 
znajduje potwierdzenie w oświadczeniu 
znanego uczonego włoskiego, senatora 
Cccchia, który był nauczycielem profe­
sora Fusco Senator Cocchia zapewnił 
redaktora neapołhańskiego „Martina44, 
że rękopis ów istnieje rzeczywiście. 
Część rękopisu, nad którą pro-f. Fusco 
obecnie pracuje, zawiera szczegółowy 
opis założenia Kartaginy.

W  poszukiwaniu brakujących ksiąg 
dzieła hictoriTa rzymskiego prof. Fus­
co kierował s;ę podaniem, że w  pe\v- 
nym klasztorze neapolitańskim znaidu- 
ią. się dwa zupełno odpisy tego dzieła, 
sporządzone w dziewiątym ydeku.

Według mediolańskiego „Corrierc dci 
la Sera", prof. Fusco znalazł cenny rę­
kopis w sposób niezwykły Profesor 
mieszkał w Neapolu, w pałacu przy ul. 
Via Duomo, który niedawno rczebrano 
dla uregulowania ulicy. Czuwając nad 
rozbieraniem starej budowli, nrof. Fusco 
znalazł pod jej fundamentami dwa po­
sagi, pochodzące z bardzo starego kla­
sztoru, który wznosił się niegdyś w tera 
miejscu, tudzież kilka skrzyń z kośćmi 
iudzkicmi. i rękoplsami.

O tem odkryciu profesor uczynił 
wzmiankę swrego czasu w  je dnem z na­
ukowych pism włoskich, me podając je 
dnak żadnych szczegółów' o znalezio­
nych rękopisach. W  neapohrańskich 
■więc sferach naukowych przypuszczają, 
że tam właśnie znajdowały się owe za­
ginione księgi Tytusa Liwiusza.

+  Bohaterzy Szekspira. Jedetn z a- 
merykańSkich wdali)-cieli SzcMspira za­
da! sobie trud oblCiczunta liczby Wier­
szy, które wygłasza każdy z bohate­
rów dramatów szekspirowskich. JaiK 
się okazuje, najgadatllwszym % nich 
jest Hamlet, w  usta bowiem jego kła­
dzie Szekspir 1519 wierszy. Drugie 
miejsce zajmuje król Ryszard II, k lery  
wygłasza U 61 wierszy, trzecie zaś — 
Jago z J117 wterszamł. W reszcie O- 
telło ze swetra 883 wierszami wydaje 
się jirż wprost mHczkóem w  pc/ćw na- 
niu do Hamleta. Daleko mnie; gadatli­
we sq kobiety szeaspwcwskie. P ierw ­
sze miejsce wśród nich zajmuje Kleo­
patra z 600 wtersfcatn*. po miej idzie 
Desid-emona z 389 wierszami, dalej La­
dy Macbeth z 261, a rola Juljli obej­
muje zaled'wie 97 wierszy.

+  Upamiętnienie narodzin lotnictwa. 
Aero-Club- .francuski przystępuje do hu 
dowy pomnika, który ma upamiętnić 
■narodziny lotnictwa.
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S p o rt .Pomnik ten stanie na połu ćwiczeń 
■lotaiczych, Bagatelle, pod Paryżem, w  
ten. samem miejscu, w kfórem 12 lisio- 
pada 1906 r. lotnik (brązylijskt Sanifos 
Dttmomt po raz pici wszy zdołaj oder- 
v ać słq «d ziemi na swym samolocie 
bardso pierwotnej bud-owy.

Pomnik utworzony będzk z dwume­
trowego bloku 'granitowego z napisem, 
ji’-zy«pominajacyni pamiętna datę.

+  Pierwsze miasto na świecie co do 
ilości czynnych tcleionów . W zwiazjcu 
z o-twarcieni międzynarodowego kon­
gresu pocztowe&o w Szaokholmic, 
szwedzki naiczelny dytrektor telefonów, 
I1. Liłg-ntlL w d a ł  biroszuię, nrzeznaczo 
•i:ą głównie dla uczestników kongresu, 
?atyfułowaną „Telefon w Szwecj’11 i za­
wierającej krótki opis obecnego stanu 
telefonów w stoucy Szwecji. Pomiędzy 
innemi danemi zw raca uwagę fakt żc 
Sztokholm i obecnie. jest jeszcze pierw- 
rzem miastem na świecie co do liczby 
hinkekmujacych w niemi telefonów Na 
1COO mieszkańców jest czynnych 267 
nr-aratfów telefon 'cznych. Na dlrugieiii 
miejscu stoi Ninneapolis w Stanach Zje­
dnoczonych Pótrocinej Ameryk1 z licz- 

234 na 'tysiąc mieszkańców. Broszu­
ra zaw iera również rporównar'e szwedz 
kiego systemu aparatów  telófonlioznych 
z amerykańskim. wyjaśniając przew agę 
systemu szwedzkiego nad amerykań­
skim.

Z Pady ministrów.
W arszawa. 17 września. Pada mini­

strów na posiedzeniu dnia 17 bm. .po­
wzięta następujące uchwały: Zatwier­
dzenie protokołu dotyczącego uregulo­
wania żeglugi powietrznej między Pol­
ską a Wielką Brytanją, rozporządzenie 
o rozciągnięciu na powiatywwolożyńskl

stołpecki woj. nowogródzkiego mocy 
obowiązującej ustawy z 17 grud lia 1920
0 przejęciu na własność państwa ziemi 
w niektórych powiatach R “ ’ u ze | 
■zmianam1 wprowadzonemi usiay/a z 16 j 
sierpnia 1923, oraz ustaw y z i 7 grudma 
1920 o nadaniu ziemi żołnierzom wojsk 
polkach, projekt ustawy o ratyfikacji li­
niowy między Rzpltą Polską a republi­
ką austriacką o wzajemnym obrocie pra 
wnym, projekt ustawy o zwolnieniu od 
podatków i opłat publicznych państwo­
wych i samorządowych osób korzysta­
jących z prawa eksterytorialności oraz 
szefów zawodowych przedstawicielstw 
konsularnych państw obcych w Polsce, 
proiekt ustawy o pozbyciu nierucho­
mych majątków, przejętych na wła­
sność państwa jako dobra" be/d/.iedicz- 
ne. zatwierdzenie umów z dnia 17 mar­
ca 1924 zawartych z w-oln. rn. Gdań 
skiem w sprawach podatkowych, pro- 
jekr ustawy o dictach i kosztach pociró 
ży lekarzy i znawców" sądowych na gór 
noślaskiei części województwa śląskie­
go, proiekt ustaw y wprowadzającej 
zmiany w przepisach o ustroju sądowmic 
iwa i w przepisach o postępowaniu kar 
nem, obowiązujących w  woiewództwie 
poznańskim  i pomorskiem i górnoślą­
skie' części województwa śląskiego, pro 
jekt uzupełnienia prniektu ustawy o se- 
rb ach i prokuratorach sądów ogólnych, 
proiekt usttnvy o zmianie '•'rzepisów 
tymczasonweh o imządzeniu sądów w  
b Królestwie Polsktem oraz rosyjskiej 
ustawy o' pouępowaniu karnem, projekt 
ustawy o zmianach w  urządzeniu sądów
1 ustawie o postępowaniu cywilnem w 
b. zaborze rosyjskim, ustalenie siedziby 
poleskiego okręgowego Urzędi Ziem­
skiego w Brześciu nad Bugiem .(PAT )

I  Za spokój doszyś. p
S te fa -j i -e TOURtVES.LS

przedwcześnie o ieszłcf w ziP 
we wrześniu 1973 zostanie odpr on 

N a b o ż e ń s tw o  ża łob rm  
w kościele parafialnym ś\v. ''a Ma 
gdaleny w sobotę 70 wrześni 924 
o goaz. 8‘/2 na storę zapra z r, i - re- 
wnych, przyjaciół i znajt.m cli

Nieutuleni u alu 
5502________________  R G J  H E .

Kurs szermierczy. Wydział Klubu Szer­
mierzy we Lwow‘e ogłasza wpislj na kur- 
sa szernuercze, które odbywać s*ę będą 
w lokalu klubu przy ul. Pańsk'ej 16/11. pod 
kierownictwem fechtm>strza poi-. Sedlaczka 
Zgłaszać się należy w  sekreta; „atie klubu 
w  poiredz-aHk*. środy * piątk- od 6—7 w.

„Aerolloyd** Polska ńnja lotncza. Dnui. 
17 wTzeirua odleciały do Warszawy 4 o- 
soby o codz. 8 rano, przylectoło z War­
szawy 5 osób o godz 17 30 Wecz.

P‘v,ctoból lekkoatletyczny, Mistrzostwo 
w' pięcioboju lekkoatletycznym dla mło­
dzieży szkół średnich i równorzędnych o 
nagrodę wędrowną odbędzie s‘ę staraniem 
sekcji lekkoatletycznej LKS. Pogoń w so­
botę 20 bm. > w  n edzielę 21 bm. Początek 
o godzinie 3 popN. Zgłoszento na starcie 
w  sobotę 20 bm. o  godz 2.45 popoi na rę 
ce p. Cybulskiego. Program: skok w dal, 
rzui dysk'em. bieg 200 m„ rzut kula (5 ks ) 
bieg 1000 m. t

Sukces Polon? w  Turcjb Druge zawody, 
rozerrajne przez Polonję warszawska w  
Turcji, zakończyły s>ę zupełne rn zwycię­
stwem narl reprezentacją miasta Smyrny 
w  stosunku 4:0.

Austrja—Węgry 2:1 (1:1) Zaiwody mię­
dzypaństwowe drużyn reprezentacyjnych 
Austrj* i Węgier przyniosły niezasłużone 
zwycięstwo Austrjf,

Według informacji Międzynarodowe- [ 
go Instytutu Rolnictwa w Rzymie, za- j 
wartych w sierpniowym zeszycie „Bin- | 
letynu statystyki rolnej i handlowej**, 
plon pszenicy w krajach europejskich, 
które w roku bieżącym dostarczyły 
poiowy produkcji ogólnej, wynosi 1 U 
milionów kwintali i jest mniejszy o 16,4 
proc., od plonu zeszłorocznego. Jednak­
że zwrócić należy uwagę, że plou ze­
szłoroczny byl wyjątkowo obfity, a te-' 
Korocznj’’ odpowiada prawie plonom 
przeciętnym za ubiegiy oŁres pięciolet­
ni.

Powyższa liczba 144 mil. kw. obejmu­
je plor.y Belgii, Bułgarji, Hiszpanii, Fin­
landii, Ar.glji, Węgier, Wioch, Litwy,. Ni­
derlandów, Polski (11 milj. 651 tys kw.) 
Szwecji, Norwegii i Szwajcarii.

W  Ameryce zawiodły plony, pszenicz­
ne. Kanadyjskie o wiele niższe od zeszło 
rocznych. Według prowizorycznych <-b- ; 
liczeń produkcja Ameryki Północnej niż­
sza jest o 45 milj. kw. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym i wynosi około 300 nul. 
kwintali.

VV Azii produkcja pszenicy spadla o 
3 rtrljony kwintali i dosięga 109 i pó> 
milj, kw. W Afryce słaby zbiór pszeni-

Danjs -Norwegia 3:1. Zawody między­
państwowe w  piłce nożnej.

Bieg okrężny w Szwecłb Od 1 do 7-go 
wrześn-a odbywiał s'ę w Szwecji b:eg o- 
krężny na dystans>e 1650 kim. Bieg skia- 
dał s ę̂ z kilkunastu etapów na Kij1 Sztok­
holm—Falun— Oerebro — Aniajl — HaJitastad 

—L‘nkóp‘ng—Szlukholm. W w yśogt w z t -  
1> udcał wyłączme amatorzy. W w y tó g  u 
wygrał Boru o 13 m przed eks-mistrzem 
św ‘arowym Skóldem. Wynloi były nastę­
pujące: Klasa A E. Belki — 61:03:44.1. G. 
."kóld — 61:26:27.4, Svenssen — 61:27:15.3 
W ktas'e B. zwyedęstwo odn*esi:: Henryk 
Moren —i 63:05:44.2, B. Anderson — 
63-41:05 O. Ka.lsson — 6o:15;20.4. (PAT.)

Klęska njhtiza Ameryk1 Południowej. 
Mecz boksersk' pom>ęazy mistnzem Ame­
ryk* Połudn. FJrpo. a murzynem Wdlsem, 
skończył s'ę w  12 spottiainm pnzegrainą 
Firpo.

Wynik1 zagraniczne z niedziel1: \V*edeń 
• —Preszburg 3:2 (2:1) 
l Sportclub—Hakoah 2:1 (0:0).
I Spana—Amatorzy (Wie^ :ń) 2:0 (l:(l).^
I Budapeszt. S'mmeiring vW’tdeń) -FTC . 
j i*i. — MTK..—Simmering 31: (0zł-). _ — 
I M'strzostwa: Ncinzet1- -Kkpest' 1:1. — óó- 
I tekves—Zuglo 3.2. w* Juweliera—BAK 3:1. 
. Robotnicy metalów1 Ujpest* 4:1.

światowę.
C3", w Algietze, w paru kramch półno­
cno - afrykańskich zebrano 21 miijoiiów 
kwintal;.

Plon żyta w  wymienionych wyżej kra 
jach europejskich spadł o 19 mi!jonóv| 
kwintali i jest o 5,4 proc. niższy od 
średniego pionu z pięciu lat ubiegłych. 
W Polsce wynosił 45 milj. 374 tys. kw 
Plon żyta w Ameryce Północnej jest 
nieco niższy od zeszłorocznego (o 1 
milj. 300 tys kw.). Razem 13 krajów 
europej-Fich i 2 amerykańskie zebrały 
104 mili. 200 tys. kw. żyta, kiedy w  ro­
ku zeszfym zbiór dosięgał 124,3 milj. 
kw. Obraz ten, nic uwzględniający nie­
znanych ilościowo zbiorów, w Niem­
czech, Anstrji, Czechosłowacji (i Rosji) 
oczywiście jest niekompletny

Zbiór jęczmienia w  14 krajach euro­
pejskich, 2 amerykańskich, 3 azjatyckich 
(głównie w  Japonji i Korei) 4 polnoc- 
no - amerykańskich wynosił 159,1 m ili 
kw., kiedy w  roku ubiegłym 174,S mil. 
kw. W  Polsce — 14 nu li. 332 kw.

Zbiór owsa w tychże krajach z w y­
jątkiem azjatyckich dosięgał 356,1 milj. 
kw, wobec 373,8 milj. kw. w roku 1923. 
W  Polsce 30 milj. 906 tys. kw.

&!32!amRSEi ę u s p a t a z f t  '
5? Targ wrocławski Tagg wrocław ­

ski odbędzie się od 7—9 września tor., 
a 3-ci targ wTOoiajwcJki sztuk] Cd 6 dk> 
14 wrześnią tor.

Stosunhj handlowe z Francją. Z
konsuiiatu franeuskuego w  Poznaniu 
Jtowiadujemy się, że w P a r y ż u  istnie­
je s ta ła w ystaw a handlowa, która zna­
komicie przyczynić się motże do' rrarWfci 
zarria stotsomków han-dlowych z fran- 
ouiskiimi kołami p^rzemysiawemi. Izba 
PrzemySiOwio-haiidlowa w BoAnauriu 
czyni s te ran a  kieruinku wnększego 
zainteresniwanta wy-staiwą tą  szerokie,h 
kói przemyałoWTrch Polski.

Notowania giełdowe.
G IEŁD A W A R SZ A W SK A .

W arszawa. 17 wrześrda 1924,
vt'ai»ty j uewizy: Tendencja mocniejsza,
N. Jork 5.18J^; Londyn 23.20; Paryż 

27.77; Wiedeń 7.32)4: Praga 1557; Wło­
chy 22.95' BtJgja 26.05; Szwajcairja 98.23; 
Hulandja 200.00.

Milionów ka 0.Ó8; Bony złote 0.88; Poz. 
złota 5.70; Poż. dolarowa 2.96. (AW.)

Akcje: Tendencja mocniejsza.
B. Handlowy 8 35; B. dla Handlu ■ Prze­

mysłu 1.30: B. Kredytowy 0.30; B. Handlo 
w y w Poznaniu 3.00; B. Przemysłowy 0.52 
B. Zachmdn' 2 25; B. Zjedn. Ziem PoL 2.15: 
Tespj 5.50; K']ewsk; 0.31; Eldkiryczność 
2.00; Brown Boveri 1.15; Sha i Światło 
0.67; Chodorów 6.15; Cze.rsk 0,82; Często 
c*ce 2.85; Gosiawice 2 00, Michałów 0.74; 
Cukier 5.30; Fuley 0.43; Nobel 2.30; Ce- 
gtollski 0,85. Lilpop 0.86; Modrzejów 7.1 Cl; 
NorblSn 0.97; Orthwe'n 0.27; Ostrowieckie 
9 80; Parow ozy 0.45; Pocisk 2.32; Rudzk* 
1.58; St,a,radiow>cc 3.43; Suchean'ó\v 1.00: 
Ursus bez kup, 2.60; Zieleniewski 12.00; 
Zawiercie 40.CG: Żyrardów drobne 32.00;
Jabikowe,cy 0.20' Synd Roi. 2.25; Żegl-.ica 
0.19; HAjicrbusch 5.80; Majewski 12.00; 
Spirytus 2.72. (AW.)

g :e l d a  k r a k o m s k a .

Kraków. 17 września 1924,
Akcje: Tendencja utrzymana.
B Rrzci,rysiowy 0.52; B. Spółek Zarób. 

8.00; B. Powsz. Kred 0.0850; Zieleniewski 
12.50; Ccg'elskii 0.86; Trzebhńa żelazo 0.85; 
Trzebinia mydto 9.00; Gór.ka 19 65;, 'Si-csza 
Górnicza 5.60; S‘orsza Elektryczna 0.15; 
Tepegc 3.S0, Nafta 0.45; Chodorów 6 20; 
Jaworzno drobne 20.00: Gazy zachcJnie
3.25, Chyb‘e 9.20; Lokomotywy 0 50. (AW)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 17 września 1924.
Złoty 103.00; N. Jork 5.3050; Londyn 

23.70; Paryż 28.30; Wiedeń 0.007475; Pra­
ga 15 87; Włochy 23.27; Belgia 26 40; Bu­
dapeszt O.OOciShs; Sof ja 3.8750; Holandia 
2l)37A; Chrystinnia 73.00; Kopenhaga 90.00; 
Sztokholm 34FA; Hiszpania 70.25; Buka­
reszt 2.S0; Berhi! 1.26; Belgrad 7.4750. 
(A W.)

GIEŁDA GDA NISKA

Gdański 17 września 1924.
W arszawa 107.50; Złoty 108.00. (AW.)

ZBOŻE.
Lwów, 17 wrześmai 1924.

Ruch na giełdzie bardzo siaby. Przy do- 
sta Kucznej podaży popyt słaby, poszukiwa­
ne żyto s'cwne.

Tendencja utrzymana. Usposobienie o- 
spałe

Ceny szacunkowe bez transakcji: Psze­
nica 2A7.5—23.75: żyto nowego zboriu 16.20 
—16.75; jęczmień browarniany 17.50—
18.50; ięc.zni‘eń orzem-atowy 15.50—16.00; 
ow‘es 15.75—rló 50.

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. -

CW IPRC KAMIENICY R izy  ul. D ługosza do sprze­
dania. W iadom ość w firm ie Górski i W itek, pi. Marjacki 5. 5362

FORTEPIANÓW  i p ian in  w ysp rzed aź po zn iżonej c e ­
n ie z w ied eń sk ą  i a n g ie lsk ą  m echaniką; na 71 ]4 
okraw y: (p ły ty  p ancern e) p ocząv /szy | od  1200 zł. w 
g órę . G w arancja zap ew riona . K opernika 26. parter: 
o fic y n y , ga n k iem  o sta tn ie  drzw i, S k len iarsk i, 6434

OKULARY, Lornetki, n ajtan iej u firm y SCHALL I 
E K tfL E R , L w ów , pi. M arjack i 7 pod  kaw iarn ią  D e  
!<t pa ix , w ejśc ie  przez bram ą. 4303

MAGAZYN k ap elu szy  Lugenji D ro jow sk ie j, H alick a  20 
!. p. p o lec a  k ap e lu sze  w sz e lk id g o  rodzaju . Przyj­
m uje przerab ian ie. 4S7S

Stan rachunkńw Banku Polskiego.
dnia 10 września 1924 r.

AKTYW A-
s Zło‘o w sztahacb i moue:ach . . .
i Watot' dewizy i inne należności zagraniczne

według wartości w z ł o c i e ....................................
i Portfel w ń i s l o w y .........................• •
I P o ż y c z k i
zab tpieczone papierami pro­
cent j vem. . ■ • • z 8.M7 523-30
zabezpieczone walutami . . „ ___2 4

, Skarb państwa kredyt oezprosemowy 
) Inne aktywa:
Nierucho nosci i ruchomości „ .s , ' / > 6 oz 
inne r a c h u n k i................................  4 ■ t o  6 5

zmiany od 
ostat. wykazu, 

z 99,446 290-54 +  1,157.860'93

„ 256,417.510-51 -  10,373.072,6-,
.  112,3ż4,72I-4. +  13,113 9S5..-6

8,872114-97 4- 597.605 —
43,643.465 20 -  2,119.357.76

51 827 133 2 7 +  3,78a.423-63

P A S Y W A
1 ) Kanitał zakładowy .........................................
7) Obieg biletów oankąwych . . . . . .
3) Rachunki żyrowe i inne natychmiast płatne 

zobowiązania:

A -~< a) Centralna Kasa Państwowa
i inne kasy państwowe z 40,0S0.6548)

b) In n e ............................... „ 67,277.19? 58
a1 Zobowiązania w waiucm

zaor. „ 27,278.840-81

z 6 2,98'.135-9i

z 100,001000'—
,  419,43j ,355"—

bez złajany 
-  10,777.699-~

B. 1 1 b) I n n e . 3 774.630-81

i\
4) Inne pasywa

138,391 336-03 +  15,429 '70 67

15 r4.441-87_ +  1,510.700-05
z 672.931.135-90

Stooa procentow a:
12" od dysł o"ta weksli,
1470 od iomba da papierów prccertO-eych 
h i!f» rń w  P  k' !\ P .  d i i .  I ( } v  r7 .< ńn in  w v r (AHA Ohipa

E k o i i o  ą ? i c u 2? y .

Urodzaję
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ŚWIECZNIK w en eck i, sekretarzyk an tyczn y; s y ­
pialnię kawalerski*, otom anę na w łosien iu  sprzeda 
okazyjnie Hala Aukcyjna, Akademicka 3, I. p.

__________________________________________________ 5519

SDRZEDAM słow nik  języka polsk iego K arłow icza- 
K ryńskitgo. Z głoszenia  dQ Adm. S łow a  P o lsk iego  
pod S . W. 5512

FUTRO kangurowe kołnierz z baranków krymskich  
sprzedani. N abieiaka 41. drzwi 1. 5310

JARZYNY i nabiał codziennie św ieże  z  d jsta w ą  
do domu. Zam ów ić Jakóba Strzem ię 11 a, do­
zorca -  5507

NA RATY parcele budowlane od 1 do 2 zł. m eter, 
piękne położenie na przedm ieściu L w ow a, kolej 
w m iejscu. S telm achow icz. Tarnow skiego 45 od 
3 do 5 popołudniu. 5506

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie przegrane, zna­
kom ite, sprzedaje, kupuje, mienia — tylk o go­
tówka Hanak, Pańska 21. 5515

FUTRO d a m sk ie  z k ry m sk ich  baranków  w dobrym  
s ta n ie  g o  sprzed an ia . L en artow icza  1. 21. II. p. na 
praw o. 5485

KAMIENICA jed n op iętrow a, o g ró d ek  w p ięk n em  p o ­
ło ż en iu  o k o lic e  T ech n ik i. Sprze d m  za  trzy ty s ią c e  
p ięć se t do larów , w ia d o m o ść , R uska 3, sk lep  ob u ­
w ia. 5494

SPRZEDAM  bardzo tan o p o w ó z  w ied eń sk i (L and- 
sch utzer) na gu m ach , Kopernika 16._________5501___

MAJTAN1EJ KOfcPRY 
i MATERACE 

Kaz. SKIBIŃSKI, Ł-wów, Kopernika I. 1.
n a p r z e c i w  S z k o w r o n a .  4537

12 POKOI — w illa  m urowana, 11 m orgów  ziem i 
(park, Jas, sad ow ocow y) m alow nicza okolica , 3 
k ilom etiy  od L w iw a , przystanek kolejow y w 
m iejscu — do w ydzierżaw ien ia  w zględnie do 
sprzedania. Z głoszenia kancelaria dra B ogusław a  
L(.ngcham:'s‘a , Korernika 20. 5515

m m m m

FJECF. szam otow e i kuchnie poleca M. K hrsk i,
* Handel że laza , L w ów , P asaż M ikolascha, Filja  

Ti*ri;OPC U 5529

KLUCZNIK z b iałego dębu okazyjnie do m b ycia .
W iadom ość w  sklepie R yngraf“ plac Trybunal­
ski.______________________________________________ 5532

KOŁDRY 1 MATERACE przerabia i w yk on u je  s ię  n aj­
taniej L w ów . S z w e d z k a  6. (b oczn a  Jan ow sk iej).

5466

POSADY POSZUKIWANE. -

G SR O PN łK  zd em o b ilizo w a n y  st. p od oficer  za w o d o ­
w y o b roń ca  k resów  w sch od n ich , k aw aler lat 28ob ez-  
n a ry  w sw o im  zaw od zie  z  u k o ń czo n ą  s z k o łą  o g r o ­
d n iczą  z l roczn ym  k ursem  ogro d n iczy m  w K rako­
w ie, b y ły  k ierow nik  o grod u  D cy  O . K* V. p o sz u k u ­
je sam od z ie ln e j p o sa d y  w  m ajątk ach  na prow incji 
lub ogrod ach  m iejsk ich  2 g ło sz e n ia  pod S a m o d z ie l­
ny 28, do  Adm. S ło w a  P o lsk ie g o . 5277

AGRONOM  D ublariczyk z prak tyką  d w u d zie sto le tn ią  
w zn sn y c h  m ajątk ach  p ow ażn ie  p o le c o n y  zaraz  
przyjm ie posadę.. S ok al. Ch m ie lew sk i. ________ 5012

PANIENKA z dobrej rod ziny  p oszu k u je  p osad y  d o  
m rop szych  d z ie c i fran. i m u zyk ą. Z g ło sze n ia  do 
A dm in istracji S ta n is ła w a . * 5470

STENOTYP1STKA z p ięc io le tn ią  p raktyką p oszu k u je  
p o se d y  b iurow ej. Z g ło sze n ia  S ło w o  P o lsk ie , S te n o ­
typ ista  a. 5433

M AGISTER farm acji,' s ta rszy , k a to lik , p oszu k u je  
p o sa d y . S ło w o  P o lsk ie , „A ptekarz T. S. 64*‘ 5419

^  O SO BA  z k ilk u n a sto le tn ią  p rak tyką  w  handlu  ćr o -  
A _ b iazgow ym . bezw zględ nie uczciw a, uprzejm a w 

o b ejśc iu , sk rom n a , p oszu k u je  o d p o w ie d n ieg o  zaję­
c ia . tak że  ja k o  o s o b a  zau /an ia . W iad om ość pod 
„Pew na” w ad m in istracji. 5432

ZARZĄD dom u, rrf>w ad /en ie  kuchni, gospodarstw o  
m leczne, chów  th o b h  obejm ie w  w ięk szym  za ­
j a d z ie  gospodyni Niemka. Oferty Brzuchow fcc, 
poste rtstsr.te (80 7.1.). 5505

MAGISTRA fąrmacu z p ięcio leciem  P olka, kata!, 
poszukuje posady lub suM entacji. najlepsze refe- 
rtnric. Zgłoszenia Reklama Prasow a, L w ów , 
C horążczyzra 7 pod ..U c z c iw a '. 5514

WOLNE POSADY.

POSZUKUJE pc-kojn um eblow anego z os.ibnem  
w ejściem  dla m ałżeństw a b ezdzietnego — jeżeli 
m ężna z  k tclm ią na kilka m iesięcy . W iadom ość 

d o Adm in. „ S łow a  Polskiego** pod litera m i i. ». o.
5504

POSZUKUJĘ n au czycie lk i język a  fran cu sk iego  i m u­
zyk i na w yjazd na w ie ś /  Z g ło sze n ia  o s o b is te  u i 
O sso liń sk ic h  liczb a  1t* 1. p. go d z in a  3 —4 a lb o  li­
s to w n e  C zernica, p oczta  P ia se czn a  ad M ikołajów  
Marja S te fa n u so w a . 54.50

BONA fran cu ska lub P o lk a  z dobrą fra n cu szczy z n ą  
p oszu k iw an a  d o  8 le tn ie j d ziew czyn k i. Z g ło sm  się  
ód  li-e j  ran o . S y k stu sk a  43 parter." Inż, W ;rszvło.

. _ 5 430

GOSPODYNI kucharki dob izc polecanej poszukuję. 
Lubkow?k5, *Volica p. Ż ydaczów  5511)

POSZUKUJĘ do 3*U-tniei dziew czynki panie ik i e -
w entualnit z  kursem froeblowskim  na popol.idnju 
od 3—8. Z głoszenia m iędzy 3 —11 rano, Juraszow a  
ul. G olaba 15, I. p. 5522

STFNOTYP1STEK, panien sklepow ych  kauoj >no\va-
i ych . nauczycielek , bon, froeblanck, tranciizek, 
gcrzeln ików  kaw alerów , ekonom ów , kucliarzy, lo- 
kai, służby żeńskiej m iastow ej, dw orskiej, re- 
sliu ia c \ juej poszukuje niuro Kostinka, Koperni­
ka 19. 5537

-  MIESZKANIA.

PEN SJO N A T A nuta, K opernika 3, w o ln y  p okój, w y­
daje ob iad y. 5469

„INFORMATOR" Biuro m ieszkaniow e. K rnernka  
22. telefon  445. *m«zukiiic dla solidnych za m o ż­
nych IckMri ów m ieszkania różn \ch  r ko<\ x>'Z 
i-rewadza zam iany w W arszaw ie. Krakowie. P o-  
z;tarviu. m śred n iczy  w  kumiach i snrzodaśy m e­
nie ho m ości. dóbr lasów . 4912

POKOJU k a w a lersk ieg o  ew en t.z  u trzym an iem  p o szu ­
kuje kand. adw. P olak, C zyn sz p rzedw ojen n y . Adm. 
„K oncypient* . 5445

BEZD 7JETN E m a łż eń stw o  z  oob rem i p o lecen iam i 
p o szu k u je  s ta n c ję  za  u sru gę od  zaraz lun od  l tX. 
&ona dobra k u ch ark a , m ąż rów n ież m o że  za ją ć  s ię  
p racą d om ow ą  lub w o źn eg o . W ia d o m o ść  d o  S łow a
P o lsk ie g o  pod K azim ierz. 5425

PANIENKA z  dobrego domu. znajdzie um ieszczenie 
z  w iktem . W iadom ość- L w ow ski sklep  kom isow y, 
pasaż A\ikc.łasza. 5511

DWIE parny studentki znajdą w  inteligentnym  do­
mu w ygodne i m ieszczen ie (osobny pokój z  kom- 
fc iten i, w ikttm  i usługą). W iadom ość od godzinj 
1—5 ul. M. Reja 6, parter, drzw i Nr. 6. 5503

S y n d y k a t  z m ^ m y

Spia i su. im. we Lwwis,
u l .  ' J a g i e l l o ń s k a :  2 0 . I .  p i

SPRZEDAJE ze swego młyna we Lwowie wagonowo i de­
talicznie mąkę psiSJliią MElWłlSj jskftŚcT w 3-gatunkat.h, tudzież 
grys i omiećmy po cenach najniższych z dostawą do domu.

KoopEiafywcm, iwla urẑ nltzyiD i je M ip  nici
w  s p ł a c i e .

PRZYJMUJE każdą ilość zboża do przemiału 
óbl* MiENSA zboże na mąkę.

,Pr?y m m m * zakenam iiszieia kresym  wedle ssoWsyci m\t '<**
Z g ło sz e n ia  p rzy jm u je  D yrekcja c o d z ie n n ie  w  g . od  9 rio 2-

N .  R A  TY d!a PT. u rzęd n ik ów________  __A R A T Y

O B U W I Ł  D O B O R O W E
sorzedaje najtaniej tylko KATOLiCKS nAGAIYM pod firmą

J O T  -  E,S‘[ Lwów, piać Kapitulny i 2, i. pięiro.
obok firmy F. Knauer i S*n. 5001

9 i

najlepsza pasza dla

j » 3 s p r z e d a je

toercnia w Merowie z Fsfyefńiiiasfową t ó im

Sia Sas. Psi. Kiajowsj m i  
Mii

w  W a r s z a w i e

Oddział tdlalopoiŝ i Wscfiotej
L w ó w

Poleca do siew iH  
™  jesiennych “

z natychmiastową wysyłką

oryginalne , G r>
n u m * '  własnej hafiawli

oryginalną 
a  j l i u y l f  „ Z ł o t k ę ”

własnej hodowli5476

piać Uąhrowskisgts 2 - Ż y t a  ^ B f k U S

I

Z Ł O T Y  M E D A L
M i n i i s t r .  R o m .  i  D .  P .  n a  t e g o - .  

W y s t a w i e  R o l n i c z e j  

w e  L w o w i e .

II. i III. kwalif. odsiewy

lakoteż odsiewy pszenicy 
,,Złotki“ 1 innych.

POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje z  kuchnią bez pośre­
dnictwa najchętniej od gospodarza. Warunki do 
Administracji „M ieszkań te “ . 5523

MIESZKANIE 3 pokoje z  kom fortem , słoneczne  
zam ienię za Owupokojowe. Zgłoszenia osob iste  
m iędzy 2—3 pop. ul. Snopkow ska 1. 27. Ił. p., 
drzw i nr. 8- 5525

POKÓJ elegancko um eblow any z balkonem  zaraz 
do w ynajęcia. W iadom ość w  administracji pod 
„S ol i de 5599

CFICER-s-bsolwent m edycyny poszukuje pok.dii n- 
m tbiow anego. Z głoszenia  pod „Poznauczyk"  5523

— NAUKA 1 WYCHOWANIE,

RUTYNOW ANY nauczyciel języka niem ieck iego (z  
Poznania) udziela lekcji zb iorow ych. W olne m iej­
sca  do kompletu dla uczniów  i uczenie. Z g łosze­
ni? od 4—5 pop. Blacharska 8, JI. p. T w o Zabaw  
R uchow ych. 5412

\ FACHOW E s iły  rozp oczyn ają  krótki kurs rob ót rę- 
i czn y ch  (haft b ia ły  i k o lo r o w y ,’ R ich elien , s ia tk i ft-

I le t. k oron k i ir landzkie, ap lik acje  i t. p.; Z g ło sze n ia  
zaraz, K urkow a 17. 11. p. od 4—5 p o p o łu d n iu . 5446

HIURO NAUCZYCIELSKIE oraz pośrednictwa pra­
cy  dla w szystk ich  zaw od ów , Marja N iem czynow - 
ska, L w ów . płac Akademicki 3. Telefon 13t»L 5383

UCZENICA k o n c e r to w e g o  kursu, p oszu k u je  a k o m ­
p an iam en tu  do śp iew u  i sk r zy p iec . Z g ło sze n ia  do  
A d m in istracji pod „H. S*. 5113

FRANCAISE ch erch e  le ęo n s  S ’ad rcsser  ^ L eęon s14.
2468

RUTYNOW ANA p u cz y c ie lk a  f r a n c u s k i e g o  ( S o rb o n ę )  
n i e m i e c k i e g o  Uuziela le kcji  i g w a r a n tu j e  szyb k ie  
p o s tę p y . K raszew sk iego  11, II*p. 12— 1. 5438

NOW A metoda lekcji francuskiego, angielsk iego, 
niem ieckiego i konw ersacji. W ronow ska b, 1. p- 

■* 5508

KURS tańców  rozpoczynam . W szystk ie  tańce w y ­
uczę najdokładniej, rów nież n ow oczesn e tańce. 
N ow icki i syn . Pańska 16. 8521

m ałżeństw a .

OSOBA inteligentna, muzykalna, z  braku ziujnm o- 
ś c 5 pragnie pornać m ężczyzn ę praw ego charakte­
ru, syr.ipatycziiego, inteligt ;-tnego, na w yższent  
s:anow isku, o lat 35. Cel matrym onialny. Ł ^ k a -  
\vą, iii\ anonimową odpow iedź proszę nadesłać  
l<rd ,.L idja” do A dm inistracji. 54n<)

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO. —

ANTONINA W cinrcb zgubiła  w  drodze z D oliny  
do D iohobycza 25 sierpnia 1°24 sw e  św iadectw o  
dt jrzalości. Znalazca zechce- od esłać za nagrouć 
do D yrekcji I-go gitnn. żeAsk. w  ’ D rohobyczu.

5520

RÓŻNE DONIESIENIA -
ELEGANCKO w ykon u ję su k n ie ,, k o stiu m y , w sze lk ie  

przeróbki, P racow n ia  su k ien . Sw. M ikołaja  ]8. 1 p.
5454

OBIADY’ w ydaję sm a czn e  i c z y sto  zg o to w a n e  na ma 
s le . S tryjśk a  22. drzwi 7. 5490

DZIERŻAWCA DÓBR, zaw od ow y  rolnik, poszukuje 
A zierżaw y lub adm inistraćii p orccza iące i; w cid zie  
toż do spółki z  w łaścic ielem . Inwentarz żyw v  1 
laartw y. posiada liczn y . Z głoszenia  prof. W icek  
L w ów  .,51 ow o P o lsk ie41. _________

NA PRAKTYKĘ do pow ażnego przedsiębiorstw a  
w stąoi af s.f-Jwcntka S zk o ły  Handlowej, stenogra­
fująca i p isząca na m aszynie. O ferty do Admin.
. I’ii iw.^zorzędnc św iad ectw o" . 5527

K‘VŚ 996 b yć m c fm glam . uwiadom w cześn ie. 5526

LIST pod szy frą  A. C. do od eb ran ia  w A dm inistracji 
S ło w a  P o lsk ieg o . 5538

K ierow nictw o R ejonu Inż. Sav» 
Kraków, L. 2431 /24 . Zwracam u- 
wagę iia ogłoszenie przetargu na roz- 
b.órkę mostu wojskowego w Mogile - 
Rybicwach poa Krakowem umieszczone 
w „Monitorze” Nr. 212 z dnia 16 
września, oraz w „Polsce Zbrojnej“ 
nr. 253 z dnia 15 września. • 5524

Kierownik Rejonu Inż. Sap. Kraków 
Inż. St. P aszk ow sk i ppłk, map.

Romanowicra 11.
boczna pl. Akademic­

kiego. Najtańsze wydawnictwa zawsze m. 
składzie. Wysyłka na prowincją. 4754

Sklaa nut

z Fabryki firfura Hr. Potockiego
w  B u c z a c z u

po'eca 4444

PIOTR NtJZSKOWSKS
MasaiyD towarpw iawałnytH i kiliniaw

WE LWOWIE, CL. SZAJNOCHY 2, 
(boczna Kopernika).

~  O g ł o s z e n i e .

P aństw ow e Z akłady G raficzne  
M inisterstw a Skarbn w W arsza  
wie posiadają, na sprzedaż:

Papier pakowy wagi 70 i 80 gr. 
mt-2 formatu 70r99 cm.

Kancelaryjny mleczny for. 23'1lfi4 2  
cm., 71x88 cm. i 58x90 cm.

Kancelaryjny biały for. 33.1/.x42 cm. 
w różnych gatunkach własnej produkcji 
w P 'p iern i P. Z. Gr.

Reflektanci na kuono proszeni są o 
składanie ofert do Dyrekcji P. Z. Gr, 
w Warszawie, ul. A!, Jezorolimska 91. 
na każdą ilość poczynając od lOOklg.

Bliższych intormacji udziela Wydział 
Gospodarczy P. Z. Gr. tel 130—26 
i 146— J 5 . , 5179

ŚR r ź y p S  szko lw eT i
we wielkim wyborze po cenach przy 

słępnych | óieca

F r a n c i s z e k  i J l e w c z y K
krajowa wytwórnia instrumentów muzy­

cznych. —  Lwów, ul. Gródecka 2'>
obok Małego teatru. 5325

Stanisław Grabski.

Naród a państwo.
C enaT — Zł.

Redaktor odpowiedzialny, i  zarząuca drukarni; Wilhelm Antoni Skrzy czy ńskł, 2  drukarU „SJc-wa Polskiego'*, Lwów, Zimoiuwicza 15


